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f j F f r u n i n g — o i e r n e m narzędziem w reku Mindenbuga. 
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Manifestacja przed gmachem parlamentu.— 
Socjaliści protestują przeciw postępowaniu^^du. Benin , i 8 itoca. ,Wrażenie w Ameryce 

PolsKa AEcncja Telegraficzna) 
NA DZIS1EJSZEM POSIEDZENIU 

R E I C H S T A G U WNIOSEK S O C J A L I 
S T Ó W O UNIEWAŻNIENIE DEKRETU 
P O D A T K O W E G O , WYDANEGO NA 
P O D S T A W I E ARTYKUŁU 48 KON
S T Y T U C J I R Z E S Z Y P R Z Y J Ę T Y ZO
S T A Ł 236 GLOSAMI P R Z E C I W K O 221. 
ZA WNIOSKIEM G L O S O W A L I S O -
C J A L - DEMOKRACI, KOMUNIŚCI, 
H I T L E R O W C Y I W I Ę K S Z O Ś Ć FRAK
C J I NIEMIECKO-NARODAWE [. P O 
OGŁOSZENIU W Y N I K Ó W G Ł O S O 
WANIA, KANCLERZ BRÜNING P R Z E 
C Z Y T A Ł D E K R E T R O Z W I Ą Z U J Ą C Y 
R E I C H S T A G . 

Berlin, ls lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

'Według komunikatu biura Wolffa, 
termin wyborów do przyszłego Reichsta 
gu będzie naznaczony na dzień 14 wrześ 
nia 1930 roku. Ponieważ nowoobrany 
Reichstag musi zebrać się 30 dni po wy
borach, należy przypuszczać, Sż pierw
sze posiedzenie Reichstagu odbędzie 
się w polowie października r.b. 

Oświadczenie przy
wódcy socjalistów. 

Berlin, 18 lipca. 
(Telefonem od własnego korespondenta) . 

P o rozwiązaniu Reichstagu frakcja 
socjal-demokratów zebrała sie natych
miast na nadzwyczajne posiedzenie. P o 
seł Otto Weis , przewodniczący partjl w 
wygłoszonem przemówieniu podkreślił 
miedzy innemi, iż rozwiązanie Reichsta 
su jest zapowiedzią nowego etapu w wal 
ce kapitału z pracą. Socjal-demokraci 
zwrócą sie do całego narodu z odezwą, 
w której wskażą, Iż podczas ostatniego 
głosowania chodziło nietylko o obronę 
praw parlamentu lecz w pierwszym rzę
dzie o obronę praw całego narodu. P r a 
wa parlamentu i prawa ludu—to dwa po 
jęcia zupełnie identyczne. 

Pogląd ten zostaje z naciskiem pod
kreślony przez partję socjal-demokra
tów. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia oświadczył Weis , Iż partia s o c j a l d e 
mokratyczna jest ufna w swe zwycię
stwo podczas następnych wyborów. 

Part ja socjal-demokratyczna, która 
staje do wyborów całkowicie orzygoto-
wana, jest przeświadczona. Iz zostanie 
poparta przez najszersze masy. 

Policja rozpędza 
demonstrantów. 

Berlin, 18 lipca. 
(Telegram własny „Republiki"). 
Przed gmachem Reichstagu zebrały 

się olbrzymie tłumy, oczekujące wyni
ków glosowania, które miały zadecydo
wać o losach izby. Wiadomość o rozwią 
zaniu Reichstagu spowodowała burzliwe 
manifestacje wśród zebranych, którzy 
zostali rozpędzeni przez policję 

— W tych dniach w Lindan rozpoczęta p r a 
ce z udziałem przedstawicieli kolei prjlsikich 
komisja urzędnicza dla opracowania nowego 
wydania taryfy towarowej niemiecko - polsko-
sowieckiej-

Nowy Jork, 18 lipca. 
Wiadomość o rozwiązaniu Reichsta

gu wywołała tu wielką sensację. Wyda
rzenie to było tem większą niespodzian
ką, iż nikt w Ameryce nie przypuszczał 
iż ugrupowania mieszczańskie w ostat
niej chwili głosować będą przeciw wnio 
skowi socjalistów. 

Sfery rządowe są bardzo zaniepo
kojone takim obrotem sprawy, przy
puszczają iż obecnie spotęgują się wply 
wy narodowych socjalistów i komuni
stów. 

Berlin, 18 lipca 
(tclc^IA.n własny „Republiki"). 
Biuro prasowe partji niemiecko-na

rodowych komunikuje, iż dr. Hugenberg 
zwołał na czwartek posiedzenie zarządu 
partji, w piątek zaś ma odbyć się posie
dzenie przedstawicieli partji niemiecko -
narodowych. 

Hugenberg za kulisa
mi rządu. 

Paryż, 18 lipca. 
(Telegram własny „Republiki"). 
Wieczorna prasa paryska, podając 

wiadomość o rozwiązaniu Reicnstagn, 
opisuje wrażenie, jakie wydarzenie to 
wywarło w Niemczech. 

„Temps*' stwierdza, iż Kanclerz Rze 
szy zbyt długo groził zastosowaniem 
art. 48, aby pogróżki tej wreszcie nie 
wprowadzić w czyn. 

Kanclerz Rzeszy był w tym wypadku 
jedynie biernem narzędziem Hindenbur-
ga, który sam obecnie ujął w swe ręce 
cugle. 

„Liberte" uważa, iż głównym spraw 
cą wydarzeń obecnych był Hugenberg, 
który całą akcję niezwykle planowo 
przygotował. 

P o ł o w a d y p l o m a t ó w s o w i e c k i c h 
odwołana do Moskwy.—G.P.U. ma pilnować urzęd

ników sowieckich przed pokusami kapitalizmu. 
Moskwa, 18 lipca 

Zupełna reorganizacja wszystkich za 
granicznych placówek Sowieckich zosta 
ła zdecydowana na ostatniem zebraniu 
komitetu wykonawczego komunistycz
nej partji w Moskwie. 

Reorganizacja ta dotyczy wszyst
kich poselstw, konsulatów i przedstawi

cielstw handlowych. Komitet wykonaw
czy polecił, aby przy nominacjach za
granicznych stosować większą ostroż
ność, ze względu na stale dezercje przed 
stawicieli Z. S . S . R., dyskredytujące 
Sowiety. 

Według cyfr, podanych przez Ozdżko 
nikidze, załamanie dyscypliny partyjnej 

Pogrzeb ofiar rozruchów w Egipcie 
zamienił si^ w maniiesiaefes 

przeciw Królowi. , 
» Londyn, 18 lipca. 

Donoszą z Kairu, że położenie polity 
czne w Egipcie uległo w ciągu dnia 
wczorajszego dalszemu naprężeniu. 

Demonstracje i rozruchy w Alek-
sandrji zmusiły znienawidzony rząd Sid-
ki Paszy do ustąpienia. 

Sidki Pasza złożył wczoraj królowi 
Fuadowi podanie o dymisję. Losy tego 
podania nie są narazie wiadome, wątpli-
wem jest jednak, by król zdecydował się 
na powołanie do władzy stronnictwa nac 
jonalistycznego Wafd. Oznaczałoby to 
bowiem jego całkowitą kapitulaq'ę, któ
ra w konsekwencji doprowadzić by mu
siała do detronizaq'i. Król Fuad ludzi się 

że jeszcze uda mu się rozwojowi wypad
ków zapobiec. 

Wczoraj w Aleksandrji odbył się po
grzeb ofiar poniedziałkowych rozru
chów. Pogrzeb zmienił się w wielką ma
nifestację stronnictwa Wafd. Wzięło w 
nim udział przeszło 10.000 ludzi. Trumny 
zabitych niesiono przez całą drogę na ra 
mionach. Tuż za trumnami postępował 
wódz stronnictwa Wafd Nahas pasza, ze 
sztabem swych najbliższych współpra
cowników politycznych. 

Do żadnych zajść nie doszło. Policja 
przezornie wycofała się z ulic, któremi 
przeciągał pogrzeb r 

nastąpiło w roku 1926, kiedy to 33 urzę
dników odmówiło powrotu z zagranicy 
do kraju. . 

Liczba ta stale wzrasta i w ciągu C, 
miesięcy tego roku już 43 urzędników 
dyplomatycznych udało się pod opieka 
rządów obcych państw. 

Jeszcze gorszym objawem ciążenia 
przedstawicieli Sowietów do kapitali
zmu jest fakt, że ludzie ci ,.po przesko
czeniu przez plot" zajęli się kapitalisty-
czr.emi interesami otwierając szereg 
firm w Europie. 

Niektórym z byłych wyższych urzę
dników trzeba było zapłacić ogromne 
kwoty, aby milczeli po opuszczeniu sze
regów partji. W dwu wypadkach ZAPLAJ 
cono po 6.000 dolarów każdemu. 

Z ogólnej oficjalnej liczby przedstawi
cieli Sowietów poza granicami Rosji, 0-
bejmującej 1460 osób — 540 zostało od
wołanych. 

Liczba dezercyj byłaby znacznie 
większa, gdyby przedstawiciele Sowie
tów nic mieli w kraju rodzin uważa
nych przez rząd sowiecki za zakładni
ków. 

Lecz nawet ten środek jest zawodny 
bo niektórzy poświęcili swoje rodziny i 
nic powrócili do kraju. 

K a r t e l p a ń s t w a g r a r n y c h . 
zostanie z o r g a n i z o w a n y dzięki inicjatywie r z ą d u polskiego. 

Berlin, 18 lipca 
Prasa berlińska w doniesieniach z 

Pragi, Budapesztu i Białogrodu obszer
nie zajmuje się inicjatywą rządu polskie 
go w kierunku rozszerzenia węgiersko-
jugosłowiańsko - rumuńskiego bloku 0% 
rarnfrgo i stworzenia ogólnego kartelu 
rolniczych krajów Europy. 

Prócz trzech wymienionych państw 
rząd polski plan swój przedłożył rów
nież rządom Estonji, Łotwy. Finlandii, 
Bułgarji i Czechosłowacji, zapraszając 
ministrów rolnictwa tych państw do 
stworzenia wspólnego biura, któreby 
funkcjonowało przy Lidze Narodów. 

Prasa bialogrodzka omawiając inicja 
tywę rządu polskiego, widzi w niej plan 
stworzenia ogólnoeuropejskiej defenzy-
w y ententy gospodarczej, któraby miała 
na celu obronę państw rolniczych przed 
państwami przemyslowemi, te bowiem 
zdaniem prasy jugosłowiańskiej, przy
czyniają się do pogłębienia kryzysu go
spodarczego w krajach agrarnych. 

. .Prawda" witając z entuzjazmem 
plan rządu polskiego z całą gotowością 
uznaje ,żc Polska jako największy kraj 
rolniczy w Europie ma prawo do prze
wodnictwa w takim kartelu i do obrony 
wspólnych interesów rolniczych* 

Dziennik zwraca dalej uwagę, że ru
muński minister spraw zagranicznych 
Mironescu oświadczył wczoraj w P a 
ryżu, iż dążeniem jego jest, by w poro
zumieniu agrarneni Rumiuiji, Węgier i J u g o s ł a w i i uczestniczyła również Pol
ska, przyczem podkreślił, że współpra
ca związku państw agrarnych powinna 
przenieść się także w dziedzinę polityki. 

..Berliner Tageblatt" donosząc o ini
cjatywie rządu polskiego wskazuje, że 
plan polski obejmuje wszystkie te pań
stwa, które grupują się dokoła Polski I 
Francji i tworzą „jednolitą barjerc 
wschodnią na tylach Niemiec". 



Minister'Kwiatkowski 
zwiedza 

o i r o d D i i p M e n i v s I o i v c 
n> JIorrveéH-

Oslo, ¡8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister Kwiatkowski byt przyjęty 
wczoraj na dłuższej audjencjl przez kró 
la Haakona. Minister przedstawił kró
lowi pp. Nosowicza i Wetora, oraz wrę
czył album, zatytułowany „Polska kro
nika morska". Król okazał duże zainte
resowanie sprawami gospodarczemi Pol 
ski. 

Podczas obiadu, wydanego w posel
stwie, pos. Malczewski witał ministra 
Kwiatkowskiego, podkreślając łączność 

floty norweskiej z morzem polsklem. 
Minister Kwiatkowski stwierdził szybki 
TOZWÓJ wzajemnych stosunków, podno
sząc przytem zasługi, położone na tern 
polu przez posła Norwegii w Warsza
wie Ditleffa. 

P o obiedzie goście wyjechali samo
chodami do Riukan. centrum przemys
łu azotowego. W czasie bankietu, wyda 
n«go w gmachu administracyjnym za
kładów „Norak Hydro", przemawiali 
ministrowie Oftedal I Kwiatkowski, po
czerń nastąpił szereg dalszych toastów. 
M. In, minister Obrony Narodowej w 
przemówieniu swem oświadczył: „Ody 
nla jest miastem pracy, oraz pomnikiem 
inicjatywy i si ły". 

Zagraniczne 
zamówienia 

na tonomotumu n> Polsce. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Jak się dowiadujemy kilka polskich 

wytwórni lokomotyw, wystawiających 
swe eksponaty na Międzynarodowej 
Wystawie Komunikacji i Turystyki w 
Poznaniu, otrzymało w łych dniach za
mówienie na wykonanie 10 lokomotyw 
dla zagranicy. 

12 polskich awjonetek 
Oierxe udział w raidxie 

m f c d K u n a t o d o r o u m 
rv (fterlinie. 

Berlin, IS lipca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Jak donosi sekretariat generalny 
Aeroklubu w Berlinie, dziś o godz. 12-ej 
zostały zamknięte zgłoszenia awione-
tek na raid międzynarodowy. W rai-
dzie weźmie udział 12 polskich awlone-
tek na ogólną liczbę 62 zgłoszonych apa 
ratów. Przeważają aparaty niemieckie. 

Żołnierz niemiecki 
drukuje sjve wspomnienia 

n> p i ś m i e ftancusftiem. 
Paryż, 18 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziennik ,,1'Ordre" rozpoczyna w 

dniu dzisiejszym drukowanie wrażeń by 
łego żołnierza niemieckiego Gerda Kno-
che, który postanowił zwiedzić miejsco
wości, gdzie przed 12-tu laty, na froncie 
belgijskim i francuskim, cierpiał i krew 
przelewał. W słowie wstępnem naczel
ny redaktor J a n Piotr tłomaczy powód, 
dla którego uważał za stosowne otworzyć 
łamy swego pisma reportażowi niemiec
kiego autora. Wszystko, co duchowo 
dzieliło ludy, odchodzi, według niego, 
coraz więcej w przeszłość. Czyż nie na
stała chwila przypomnienia wspólnie 
przeżytych cierpień i nieszczęść, uprzy
tomnienia wszystkiego, co wpłynąć mo
że na zbliżenie dawniejszych wrogów, 
porwanych w ten sam wir, prowadząc 
ich do konkluzji, którą niezawodnie wy
prowadzi autor ze wskrzeszenia łych 
czysto ludzkich wspomnień. 

T 9 . V I I 1930! 

Zwłoki Lenina 
A>ccl<* s p a l o n e n> ftrema-

totjum. 
Moskwa, 18 lipca. 

Władze sowieckie zarządziły ponow
ne zamknięcie grobu Lenina, który od 
20 b.m. niedostępny będzie dla zwiedza
jących. 

Rozkład zwłok „Wodza rewolucji 
proletarjackiej' ' posunął się tak daleko, 
iż możliwość utrzymania mauzoleum w 
obecnym stanie jest bezwzględnie wyklu 
czona. 

Władze sowieckie projektują spalić 
zwłoki Lenina w nowem krematorjum, 

W Zyrardowie-spoltói. 
(fotsen cx lon f to iv î e xloxuU mandat» do radu 

Nasz warszawski korespondent telc 
fon u j e : 

W dniu 18-yni b. ni. na terenie Ży
rardowa panował zupełny spokój. 

Stan zatrudnienia w Zakładach Ży
rardowskich pozostał bez zmiany. Pra
cuje 1.200 robotników. — Pomiędzy za
trudnionymi, a tymi którzy jeszcze pra 
cy nie otrzymali, do żadnych zajść nie 
doszło. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy rozpoczął w dniu 18-ym b. m. re 
jestrację bezrobotnych, którą prowadzi 
w trzech punktach miasta. 

Dowiadujemy się, że polscy człon

kowie rady nadzorczej Zakładów Ży
rardowskich pp.: Potocki i dr. Sobolew 
ski złożyli mandaty członków tej rady. 

Krok ten, którego motywy dotych
czas nie zostały ogłoszone uważać wol
no za objaw dodatni, o ile zważyć za
chowanie się dyrekcji i zarządu Zakła
dów Żyrardowskich, wobec robotników 
i problemu bezrobocia w Żyrardowie wo 
gólc. 

Należy przypuszczać, iż polscy człon 
kowle rady nadzorczej uznali za nie
możliwe dla siebie solidaryzowanie się 
ze stanowiskiem władz Zakładów Ży
rardowskich i dlatego ustąpili z rady. 

Przed dziesięciu latu. 
20 lipca. 

Front południowo - wschodni: gene
rała Rydza-Śmigłego. Na przyczółku mo 
stowym Wołoczyska trwają zażarte 
walki. Działa tam pięć nieprzyjacielskich 
pociągów pancernych. Biygadę jazdy, 
która w sile około 800 smbel przedarła 
się na tyły przedmościa, wyrzucono z 
powrotem na wschodni brzc;v Zbrucza. 

Zagrożona daleko na zachód sięga-
jącem okrążeniem jazdy Budziennego 
18-ta dewizja generała Krajewskiego 
przeprowadza odwrót w rejonie Radzi
wiłłowa. 

2-a armja. Po całodziennych walkach 
w rejonie Targowice — Młynów, 3-a 
dywizja legjonów wycofuje się nad Styr, 

Front północno-wschodni, generała 
Szeptyckiego. Na południowym odcinku 
4-ej armji nieprzyjaciel zajął Rzerzycę, 
na północnym Słonim. 

1-a armja: Celem umożliwienia swej 
grupie przeprawy przez Niemen, gene
rał Żeligowski przeprowadza od rana te 

go dnia natarcie na Grodno i oddziały 
4-ej sowieckiej armji, wychodzące z pu
szczy grodzieńskiej ku Niemnu. W akcji 
na Grodno odznacza się XIX brygada 
piechoty pod dowództwem pułkownika 
Małachowskiego. 155-y pułk piechoty 
ze składu tej brygady, po walkach na 
fortach twierdzy, podchodzi na odległość 
dwuch kilometrów od miasta. W ciągu 
nocy grupa generała Żeligowskiego, u-
wolniona dzięki powyższej akcji od na
cisku ze strony nieprzyjaciela, przecho-
dzi Niemen pod Komatowem i Łunną, 

14przędzalń zamknię
to w Bombaju. 

Bombaj , 18 lipca 
Z powodu nagromadzenia wielkich 

zapasów towarów i ogólnej depresji han 
dlowej w dniu 1-go września zamknięto 
14 przędzalń. Pociągnie to za sobą bez
robocie 40,000 robotników. 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 

Z A K L Ę T A R Z E K A 
|W rolach głównych: 

I 
urocz* 

Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans najniższe (zł. 1, 1.50, 
2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 

Sala n o w o c z e ś n i e wentylowana. 
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Polska zajęła trzecie 
miejsce 

w turnieju sxermiet€xum 
rv Csłendmie. 

Ostenda, 18 lipca. 
fpoiska Agencja Telegraficzna) 

W zawodach eliminacyjnych o mi
strzostwo wojskowe szabli. Polska eli
minuje Anglię 13:3 i Belgię 10:5. W fi
nale Węgry zwyciężają Polskę 10:6 1 
Italię 11:5. Italja zaś zwycięża Polskę 
12:4, przyczem Polska walczy bez kon 
tuzionowanego Scgdy. Wreszcie Pol
ska zwycięża Holandję 13:3. W wyni
ku tych rozgrywek pierwsze miejsce za 
jęły Węgry, drugie Italja, trzecie Pol
ska, czwarte Holandja. 

"Wioski minister wojny 
wstępuje. 

Wiedeń, 18 lipca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Jak donoszą z Rzymu, w tamtej
szych kołach politycznych krążą pogłos
ki o ustąpieniu w najbliższym czasie o . 
becnego ministra wojny gen. Gazzera, 
którego miejsce miałby zająć sekretarz 
partji faszystowskiej poseł August Tura 
ii, jak wiadomo oficer rezerwy i prezes 
Związku Oficerów Rezerwy. 

Nowa metoda 
zwalczania raka 

Londyn, 18 lipca. 
Na dorocznem zebraniu królewsko-

angiclsktego towarzystwa dla zwalcza
nia choroby raka oznajmiono, że dzięki 
badaniom uniwersytetu w Leeds udało 
się znaleść środek, który otwiera wiel
kie widoki w zwalczaniu choroby raka. 
Chodzi o zastosowanie pewnego gatun
ku gazu, którego działanie można całko 
wicie umiejscowić tak, że nie udziela 
się innym częściom ciała, względnie, że 
gaz ten zastosować można względem po 
szczególnych członków, toczonych ra
kiem. Zaznaczyć w związku z tern nale 
ży, że wiedza lekarska nie zastosowała 
dotąd praktycznie tego nowego wyna
lazku. 

Królowa Marja 
xn>iedxi Austrie, i Jliemcu 

Wiedeń, 18 lipca. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Wedle doniesień dzienników z Buka
resztu, udaje się królowa Maria w towa
rzystwie księżniczki Ileany w dniu 19 
b. ni. w dłuższą podróż po Austrii i Niem 
czech i wróci do kraju przez Wiedeń. 
Królowa ma zamiar odwiedzić między 
innemi Salzburg i Bayreuth. 

I-SZY ufwiekowy Kino-Teofr w fcodzi 

Ostatnie 2 dni! 

Gdy s ł r c t m kogoś chcesz obdarzy 
To proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć 
Przyjdi do mnie, czekam cię. 

Niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny , U F Y . 

P o k u t y E u r o p y 
Wyśmienita komedja i zarazem wzruszający dramat miłosny. 

W roli .dzikuski" pragnącej zostać I | | | - | n S | U A DIII TV 
wytworną damą słoneczna h l l J Q I I Q f l M r i W Ł I 

Właścicielem okrętu, przedmiotem Iflf) CYM n a s z P ' ^ n y rodak po-
milosnych uniesień dzikuski jest IwU 3 I Pi raz 1-y udźwiękowiony 

Ceny mleftc w sezonie lefnim: zi. Ir 2 i 5. 
Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 w. 

Turniej szachowy 
w Hamburgu. 

Hamburg, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wyniki meczu szachowego w 5 run
dzie: Łotwa — W ę g r y 1:3, Stany Zjed 
noczone — Litwa 3 1 pól — pół, Rumu-
nja — Polska 1:3, Szwecja —• Fłnlandja 
3 1 pół — pół, Niemcy — Islandja 2 :2 . 
Norwegia — Francja 1 i pół — 2 i pól, 
Holandja — Hiszpania niedokończona, 
Austrja — Czechosłowacja nledokończo 
na, Danja — Anglja 1 i pół — 2 1 pół. 
Szósta runda: W ę g r y — Anglja 2 :2 , 
Czechosłowacja — Danja 2 :2 , Hlszpa-
nia --- Austrja 2 :2 , Francja — Holan
dja 1:3. Islandia — Norwegia niedokoń 
czona. Finlandia — Niemcy 1:3, Polska 
— Szwecja 4 :0 , Litwa — Rumunja 3 : 1 , 
Łotwa — Stany Zjednoczone 1 I pół — 
2 i pół-

Stan turnieju po szóstej rundzie: Pol 
ska 17 i pół pkt., Stany Zjednoczone 16 
i pół. Niemcy 15 i pól, Węgry 15. Cze
chosłowacja 14 i pół, (1 mecz niedokoń
czony-, Szwecja 13 i pół, Łotwa i Rumu 
nia po 13, Anglja 11 i pół (1) . Austrja 
10 i pół (1) . Francia 10 i pół. Danja 10, 
Holandja 8 i pół (2), Finlandia 8, Litwa 
7. Hiszpania 6 i pół ( 0 , Norwegia 5 (1) 
Islandia 4 (1) . 

Mecze niedokończone: w drugiej run 
dzie Danja - - Holandja 1:3. Czechoslo 
wacja — Niemcy 2 :2 . W trzeciej run
dzie: Szwecja — Francja 3 : 1 . W czwar 
tej rundzie: Węgry — Danja 3 i pół - -
pół, Czechosłowacja — Holandja pół — 
3 1 pół. 
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F i a s k o p r o j e k t u B r i a n d a . 
W dniu 15 lipca b. r. upłynął termin 

nadsyłania odpowiedzi na rozesłane 17 
maja b. r. przez rząd francuski memo
randum w sprawie Unji wszystkich 
państw Europy. Z pośród 27 rządów 
zainteresowanych wszystkie już wrę
czyły swoje odpowiedzi przedstawicie
lom rządu francuskiego akredytowa
nym w ich stolicach. 

Zaznaczyć przedcwszystkicm wypa
da wielką rozbieżność zdań jaka ce 
chuje odpowiedzi; łączy j e jedna tylko 
wspólna c e c h a : powstrzymać się od ja 
kichkolwiek szczególnych koncepcji na 
temat organizacji przyszłej Unji Euro
pejskiej. 

Z pośród wszystkich poglądów jas
no można wyodrębnić grupę, na którą 
składają s ię : memorandum Brianda i od 
powiedź polska, rumuńska, jugosło
wiańska i czesko-słowacka, pragnącą 
oprzeć się w dalszych pracach na pod
stawie jasno zagwarantowanego bez
pieczeństwa politycznego państw, człon 
ków Unji, na poszanowaniu traktatów i 
istniejącego terytorjalnego status quo. 

Przec iw tej koncepcji wyraźnie w y 
powiadają się dwa państwa t. j.Nlem-
cy i Włochy , widząc w pracach Konfe
rencji Europejskiej dogodną sposob

ność dla rewizji traktatów i zmiany gra 
nic ; na tym samym stanowisku stoi po-
części także i odpowiedź litewska. Z 
pośród pozostałych niektóre kwestji tej 
wogóle nie poruszają. Oparcie się o bez 
pieczeństwo polityczne- jakiego doma
ga się grupa państw z Francją i Polską 
na czele da dopiero możność przystą
pienia do rzeczowej i skutecznej współ
pracy ekonomicznej narodów. 

Przeciwstawiając się tym założe
niom Belgja I Ifolandja chciałyby prze
ciwnie oprzeć strukturę Unji na pod
stawach współpracy ekonomicznej, po
tem dopiero miałyby nastąpić prace 
nad zapewnieniem bezpieczeństwa po
litycznego państw związanych już węz 
łami ścisłej współpracy ekonomicznej. 

Mając na celu wprowadzenie trwa
łych podstaw pokojowego współżycia 
narodów europejskich Urrja Europejska 

J wkracza w dziedzinę prac Ligi naro
dów. T o też ani autor memorandum, ro 
zesłanego państwom, ani państwa zain
teresowane nie mogły nic stanąć wo
bec tych samych zagadnień wielkiej po 
lityki, będących przedmiotem prac Li
gi narodów. 

Bezpieczeństwo, arbitraż i rozbroje
nie, ta zasadnicza kość niezgody mię

dzy Berlinem i Paryżem znajdzie się 
również na forum Unji Europejskiej. 

Rozbrojenie przedcwszystkicm — 
oto jedna z tez wysuniętych przez odpo 
wiedź włoską. Teza ta wyraźnie sprze
ciwia się stanowisku zajętemu przez 
Franc ję . W tej trudnej sytuacji wysunie 
ta przez rząd polski koncepcja oparcia 
Unji Europejskiej na całości zasad Pro-
tokułu Genewskiego stara się pogodzić 
tak zwolenników tych obu teoryj , jak i 
zwolenników oparcia bezpieczeństwa 
na arbitrażu. Spotkała się też ta część 
naszej odpowiedzi ze szczerem zadowo 
leniem i uznaniem opinji francuskiej. 

Memorandum Brianda zostało roze
słane 27 państwom europejskim, czlo i 
kom Ligi narodów. W ten sposób ze 
wszystkich państw Europy poza nawia 
sem przyszłej Unji pozostały tylko dwa 
państwa: Rosja sowiecka ł Turc ja . Na 
fakt ten zwrócili uwagę w swych odpo
wiedziach zarówno Włosi jak i Niemcy-
wysuwając żądanie zaproszenia tych 
państw do współpracy. Inne państwa te 
matu tego nie poruszały. Co się zaś ty
czy stosunku Unji do jej nieczłonków, 
jedynie Polska jasno stwierdziła, Iż 
Unja nie może być skierowana przeciw 
żadnemu narodowi ani przeciw żadnej 
grupie narodów. 

Pozostaje jeszcze do określenia 
punkt dla przyszłych losów Paneuropy 
niezmiernie ważny: jest to kwestja sto
sunku Unji do innych kontynentów. Jak 
kwcstję tę rozwiąże Anglja, która do 
chwili obecniej właśnie ze względu na 
dominja wstrzymała się od rzeczowej 
odpowiedzi? Jak kwcstję tę myślą roz
wiązać państwa kolonjalnc, mające 
wejść w skład Unji? Sprawa ta nie
zmiernie żywotna np. dla Holandji wy
wołała już w jej odpowiedzi pewne za
strzeżenie. 

Jak widać, przed przyszłą konferen
cją europejską stoi ogrom zagadnień. 
Wobec ogromu cisnących się zewsząd 
zastrzeżeń i projektów i wobec donio
słości zagadnienia dokładne zbadanie ca 
łego problemu jest nieodzowne. Dobrze 
się też stało, iż rząd polski w swej od
powiedz! wysunął projekt utworzenia 
komitetu studjów. 

Pierwsza przygotowawcza faza do 
konferencji europejskiej, która się ma 
zebrać wc wrześ -iu W Genewie w ten 
sposób jest zakończona. Przed p. Brian-
dem stoi jednak teraz bardzo niełatwe 
do r o z w i a n i a zagadnienie: czy w kon 
ferencji wrześniowej mają wziąć udział 
Turcja i Z. S. R. R. M. M. 

Gorące dni w parlamencie francusKim. 
„Bramkarz" Tardieu odparł wszelkie ataki opozycji. 

(Od specjalnego korespondenta „Republiki 6 4.) 
P a r y * , w lipcu. I wyzwanie, ale nigdy nie wybaczającym J cym, pragnąc obalić gabinet Tardieu, o- stkiemi swoimi zaletami, nafta D O S I A D A 

i INFRNWE unalv fatalnie dziafaia na'pokonanemu. Premjer chętnie wvświad- . pierający się na prawicy, postawili w jeszcez jedną charakterystyczna cechę 
nerwy parlamentarzystów. W r a z z pod 
wyższeniem temperatury, atmosfera w 
salach parlamentarnych zgęszcza się nie 
pomiernie. Wystarczy jedno nieostrożne 
słowo, by wywołać burzę. Najlepszym 
tego dowodem były ostatnie dni parla
mentarnej sesji we Francji , które obfito
wały w wszelkiego rodzaju incydenty 
i skandale. 

W czasie dyskusji na temat świeckiej 
szkoły można było widzieć poważnego 
socjalistycznego posła Braque'a, jak rzu
cił się z pięściami na innego niemniej po
ważnego posła radykała. W kuluarach 
alzacki ekonomista Walter próbował u-
derzyć alzackiego senatora Lossa, w y 
bitnego patrjotę francuskiego. Burzę wy 
wołało też oficjalnie wypowiedziane po
dejrzenie przez jednego z posłów prawi
cy o rzekomym udziale przywódcy so
cjalistów, Leona Bluma, w panamie na
ftowej. 

Skandal, przerwane posiedzenie, za
ciśnięte pięści... Jednem słowem—upał 
lipcowy, a b y ć może i wspomnienie o 
zdobyciu w tym miesiącu Bastvlji , na
stroiły posłów francuskich bardzo wojo
wniczo. 

Jeden ze statystyków francuskich o-
bliczył, że większość kryzysów ministe
rialnych we Francji ma miejsce w ciągu 
letnich miesięcy. Tłumaczy sie to nie tyl 
ko przemęczeniem posłów i upałem, ale 
również zbliżającemi się feriami parla
mentarnemu Przeciwnicy rządu w ża
dnym wypadku nie moga pogodzić się 
z myślą, że w ciągu trzech miesięcy rząd 
będzie pracował niemal zupełnie bez 
kontroli. I stale pa dwa, trzy tygodnie 
przed końcem sesji opozycja wytęża 
wszystkie swe siły, by obalić gabinet i 
drogą jakiejś koalicyjnej kombinacji u-
jąć władzę w swe ręce, przynajmniej na 
miesiące letnie. 

Tak było również i obecnie. Chęć 
obalenia Tardieu kiełkowała wśród opo
zycjonistów bardzo dawno, a ostatnio 
przejawiła się szczególnie silnie. 

Tardieu jest politykiem bardzo odwa 
żnym, chętnie przyjmującym wszelkie 

potrafi ona zawsze denerwować posłów 
francuskich. 

ły świeckiej . J Tardieu nauczony jednak doświad-
B y ł to bardzo zręczny manewr ta - ' czeniem w senacie nie postawił wbrew 

ktyczny. Tardieu jest zwolennikiem szko swemu zwyczajowi, kwestji zaufania. 1 
ły świeckiej . Siłą rzeczy musiał on po- dobrze zrobił. Parlament odrzucił wnio-

cza wszelką usługę członkowi większo-1 parlamencie wniosek o uroczystem ucz 
ści rządzącej, ale jeszcze chętniej uczyni \ czeniu pamięci twórcy francuskie] szko 
przykrość posłowi opozycji. 

A możliwości jego są nieograniczone: 
może zdymisjonować prefekta, który spe 
cjalnie potrzebny jest temu delegatowi, 
może odmówić kredytu departamentowi, i przeć wniosek radykałów. Z drugiej stro sek rządowy większością 22 głosów. 
który wysłał do parlamentu przedstawi 
cielą opozycji i t. d. J e s t to iedna z pre
rogatyw ludzi stojących u władzv 1 T a r 
dieu z uprawnień tych szeroko korzy
sta. 

I oto dlaczego opozycja starała się 
wszelkiemi siłami obalić obecnv rząd. 
A nadto uważali wszyscy, że Tardieu 
jest już zbyt długo prezesem — od paź
dziernika ubiegłego roku były zaledwie 
trzy kryzysy ministerialne. Według fran 
cuskich pojęć, jest to zbyt mało. 1 dlate
go w ciągu ostatnich dwóch tygodni na 
każdem posiedzeniu opozycja robiła „wy 
pady". Tardieu przyjmował walkę, na
tychmiast wysuwał kwestje zaufania i 
stale z w y c i ę ż a j Ale były momenty, kie
dy życie gabinetu ministerialnego znaj-
dawalo się w poważnem niebezpieczeń
stwie. 

Świecka szkoła istnieje we Francji 
już 50 lat. Do dnia dzisiejszego ma ona 
swych rozentuzjazmowanych zwolenni
ków i nieubłaganych przeciwników. Pra 
wica w żadnym wypadku nie może w y 
baczyć Julesowi Ferrue, który przekre
ślił wszelki wpływ duchowieństwa na 
szkoły państwowe i uniemożliwił wogóle 
duchowieństwu dostępu do tvch szkół. 
Radykali nigdy nie byli zwolennikami Ju 
lesa Ferry , ale specjalnie w roku bieżą-

ny jednak, prawica mogła sprzeciwić | 
się temu wnioskowi, głosować przeciw-L Jn

0' ? S A , D K ° W E 

ko niemu i tym sposobem stworzyłby f 7
w . 0 ' ™ £ ° x

m i l ° P C W O J . która tez po-
się kryzys ministerialny, albowiem T a r - %£l»Tn

w
n

Iać *e**n
A a t a k ' f d r " ? , m ' 

dieu niewątpliwie i w tym wypadku wy- ^tLnTZl d U D a d k U **ht?X 
sunąłby kwestie zaufania t u > P o z o r n i e t a k niewinna sprawa, jak 

Ten manewr taktyczny chybił jednak FIRS! ^ f z y na żniwa stała się 
celu. Tardieu odwołał się do prawicy z 

nagle sprawą polityczną. Najblahsza spra 
gorącym apelem. Wyjaśnił je j . że świec- i w f wywołała awantury Pojedynek po-
KA SOKOLA jest jednym Z zasadniczychpo- G « £ CFFIRTS spJrt'LETRZEC ąg° 
stulatów trzeciej republiki i soowodo- 2 B Ł • E R E S S E ? ' D R Z . E C . I Ą P A Ć 

wał, że prawica, acz niechętnie, przyjęła ^y^^\^Zz^^ 
wmosek radykałów. Kryzys został ZA- ? ^ 8 , E £ L ^ ^ 

dekret o zamknięciu sesji parlamentar-
Ale wsenacie Tardieu nie cieszy się 

taką popularnością, jak w parlamencie. 
S tarzy senatorzy republikanie, spogląda
ją na młodego Tardieu, człowieka „no 

nej. 
Zdenerwowanie, jakie ogarnęło par

liament podczas odczytywania dekretu, 
wej szkoły" nie bez pewnego uczucia' JOSI<??ŁO

 z e n i t u - Powtórzyły sie te same 
zaniepokojenia. I gdy Tardieu Dostawił,burzliwe sceny, jak w.ubiegłym roku 
w senacie sprawę świeckiej szkoły, rów
nocześnie wysuwając kwestje zaufania, 
otrzymał większość tylko... jednego gło
su. Wystarczyło , by ten nieznany sena
tor wstrzymał się od glosowania, albo 
też głosował przeciwko wnioskowi i T a r 
dieu zmuszony byłby udać sie do pałacu 
Elizejskiego z prośbą o dymisję. 

Następnego dnia w parlamencie oma
wiano sprawę konwencji z „Francuskiem 
towarzystwem naftowe". Poza wszy-

3rzyjaxń wlosko-austrjatka. 
Wiedeń, 16 lipca. 

Urzędowo donoszą: Podczas popi
sów związku gimnastycznego w Insbruc 
ku, w przebiegu wygłaszanych przemó
wień, padły pod adresem Włoch słowa, 
które mogłyby naruszyć dobre stosunki 
Ausirji i Wioch. Austrjacki rzad związ
kowy wyraża z tego powodu swoje ubo-

llewanie, tembardziej że Włochy okazały 

Austrji swoje poparcie w związku z po 
życzką, jak również w związku z prze
prowadzeniem rokowań gospodarczych. 
Austrjacki rząd związkowy, mając na o. 
ku interes państwa, musi się domagać, 
ażeby przy manifestacjach publicznych 
funkcjonariusze publiczni uwzględniali 
zawsze polityczne stosunki republiki 
austrjackiej zagranicą. 

kiedy w nieobecności chorego Poincare 
minister sprawiedliwości Barton nieocze 
kiwanie zamknął sesję. Ale awantura 
szybko została zażegnana. Wszyscy mi
nistrowie opuścili salę posiedzeń, a we
dług prawa parlamentarnego, istniejące
go we Francji w czasie nieobecności rzą 
du parlament może omawiać tylko jedną 
jedyną sprawę, protokuł ubiegłego po
siedzenia. Tak też się stało. Omówiona 
protokuł i załatwiono go, mimo akcji opo 
zycji, większością 37 głosów. Tardieu 
uzyskał ostatnie, decydujące zwycię
stwo. W polityce francuskiej rozDoczęły 
się właściwe ferie letnie. 

Andrzej S. 

Amsterdam. 15 lipca. 
Kongres II-ej Międzynarodówki po

stanowił 55 głosami przeciw 30 prze
nieść siedzibę Międzynarodówki z Am
sterdamu do Berlina, 
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POLSKA RADJOSTACJA TRANSAT 
jest jedną z najsilniejszych i najlepszych w 

Jesteśmy w stałym i bezpośrednim kontakcie z 
Jak odbywa się praca. 

Radjostacja transatlantycka, oznaczo
na w nomenklaturze międzynarodowej 
sygnałem wywoławczym .,Spl*', jest jed
ną z najciekawszych w świecie pod 
względem technicznym. 

Stanowi ona kompleks odosobnio
nych budynków, z poza których wydo
staje się potężna antena nadawcza, o 2 
skrzydłach, długości około 3,5 kim., za
wieszona na 10-ciu 127 metrowych wie
żach metalowych, w kierunku ze wscho 
du na zachód. 

Właściwa radjostacja stanowi dwa 
komplety radjostacji, będąc zaopatrzona 
w dwa agregaty generatorów maszyno
wych, systemu Alexsandersona, jednego 
z najlepszych w świecie. Napęd zastoso
wano trojaki. Normalnie — elektryczny, 
zasilany przez elektrownię w Pruszko
wie; następnie posiada radjostacja mo
tor Diesla i turbinę parową. Są to insta
lacje, przewidziane dla zapewnienia cią
głości pracy w każdych warunkach. 

Dzięki zaletom technicznym oraz nio 
cy, która przy równoczesnej pracy na 
obu agregatach dosięga do 400 kw. (cze
go się zresztą nie stosuje), radjostacja 
transatlantycka jest w stanie opasać swo 
jemi falami, niczem mackami, całą kulę 
ziemską-

Radjostacja odbiorcza w Grodzisku 
znajduje się w odległości 30 km. od 
Warszawy. Takie odosobnienie od stoli 
cy ma przedewszystkiem na celu unie
zależnienie odbioru od wpływu potężnej 
energji radjostacji transatlantyckiej na
dawczej. 

Stacja w, Grodzisku jest zainstalowa 
na we własnym budynku, niegdyś w pa
łacyku. Z szerokim światem łączą ją 
dwie wielkie anteny, długości 6 i ]7 km., 
system Beverage, które są ciekawe, z 
tego względu, że każda z nich umożli
wia jednoczesny odbiór kilku stacyj. Sta 
cja posiada również wielką antenę ra
mową stałą, systemu Bellini — Posi i in 
ną, obrotową oraz nadto — antenę krót
kofalową. Ostatnio zespól anten odbiór 
czych został uzupełniony przez wybudo
wanie nowej anteny kierunkowej dla 
odbioru Japonji. 

Radjostację odbiorczą zaopatrzono w 
kilka bardzo czułych odbiorników wie-
lolampowych. Były to pierwotnie tylko 
oryginalne wyroby „Radio Corp. of. AŁ 
m e r k a " . 

Jednak jeden z nich w ostatnich cza
sach został zbudowany własnemi siłami 
polskich radiotechników. 

W r.b. radjostacja uzyskała nowe ze
społy odbiorników ekranowych długo i 
krótkofalowych, również całkowicie zbu 
dowanych własnemi siłami techniczne-
mi Ministerstwa Poczt i Telegrafów w 
Warszawie. W ten sposób radjostacja 
posiada obecnie 7 odbiorników długofa
lowych i 3 krótkofalowych. Modele 
tych odbiorników są wystawione na P. 
W. K. 

Centralne Biuro Operacyjne w War
szawie, połączone przewodami z radio
stacjami nadawczemi: transatlantycką, 
poznańską i grudziądzka oraz ze stacją 
odbiorczą w Grodzisku, jest niejako móz 
gicm tych radjostacji. Są w niem ześrod-
kowanc wszystkie właściwe czynności 
nadawcze i odbiorcze. Same radjostację 
spełniają jedynie manipulacje technicz
ne, których rozkład znajduje się w ści
słej zależności od dyspozycji operacyj
nych biura. 

Znajdując się w kilku salach przy 
głównym urzędzie telegraficznym, skła
da się biuro z dwucK części: z amplifika 
torni i akumulatorni, wraz z odpowied-
niemi instalacjami elektrycznemi dla za
silania oraz w drugiej części — z sal o-
peracyjnych, zaopatrzonych w automaty 
nadawczo-odbiorcze. Każda z radjosta-
q'i nadawczych posiada doprowadzenie 
do własnego stołu. Nadawanie radjotele 
gramów odbywa się w zasadzie podług 
alfabetu Morse'a, w sposób automatycz
ny i ręczny. 

Korespondencję nadaje się automa
tycznie. Przedtem należy ją wydziurko-
wać w odpowiedni sposób na taśmie pa 
pierowej za pomocą t. zw. perforatora, 
przypominającego zwykłą maszynę do 
pisania, który działa w sposób elektro
magnetyczny. Tak przygotowaną taśmę 
przepuszcza się przez umieszczony obok 
automat nadawczy, t. zw. transmiter, lub 
aheatstone. Ten precyzyjny aparacik 
mosiężny wysyła wówczas ze znaczną 
szybkością krócej lub dłużej trwające w 
pewnych odstępach czasu impulsy pra-
du — odpowiadające wydziurkowanej 
na taśmie korespondecji — które, prze
kazane drogą drutową do odnośnej rad
jostacji nadawczej, zmieniają się tam w 
radiotelegraficzne sygnały Morse'a. Dla 
umożliwienia kontroli pracy automatów 
nadawane sygnały są słyszalne na miej
scu na t. zw. stukaczkach. 

Celem sprawdzenia pracy radjostacji 
nadawczych są zainstalowane specjalne 
odbiorniki posłuchowe, połączone ze sto 
łami operacyjnemi, gdzie wystarczy za
łączyć w odpowiednie gniazdka słuchaw 
ki, aby móc podsłuchać własne telegra
my. Dla kontroli stacji transatlantyckiej 
Biuro posiada specjalny odbiornik, t. 
zw. monito, połączony z głośnikiem, u-
mieszczonym przy odpowiednjm stole 
operacyjnym. Przy wejściu do sali ope
racyjnej przedewszystkiem słyszy się z 
głośnika muzykalne tony sygnałów kon
trolnych pracy „spl". 

Odbiór radjostacji zagranicznych 
przechodzi przez kilka stadjów poszcze
gólnych. Najpierw przekazane z Grodzi
ska drogą drutową sygnały zostają na 
desce rozdzielczej w aplikatorni skiero
wane do właściwego — z szeregu zain
stalowanych — wzmacniacza kilkulam-
powego, połączonego ze stołem opera
cyjnym, który daną stację zamawia. Dy
żurny technik sygnały te wzmacnia odpo 
wiednio i dostraja na czystość. 

Radiotelegrafista, siedząc przy stole 
operacyjnym obok automatu odbiorcze
go, ma możność odbierania telegramów 
zarówno na słuch, jak i automatycznie. 
Przed nim przesuwa się taśma papiero
wa, na której piórko automatu, zwanego 
Syphon-recorder'em, w sposób elektro
magnetyczny kreśli nieco zmodyfikowa
ne znaki Morse{a, ściśle odpowiadające 
słuchanym sygnałom dźwiękowym w słu 
chawkach, które radiotelegrafista ma 
zawieszone stale na uszach. Odczytując 
taśmę, zapisuje on równocześnie telegra 
my na stojącej przed nim maszynie do 
pisania. 

Ostatnio zainstalowano w sali opera 
cyjnej własnemi siłami technicznemi a-
parat automatyczny Creel'a, który od
bierane sygnały reprodukuje na taśmie 
za pomocą liter. Można tym aparatem 
odbierać do 200 słów na minutę. Nieste
ty jak dotychczas — aparat ten nadaje 
się do odbioru tylko nielicznych radjo
stacji, posiadających zupełnie czyste i 
nie wahające się sygnały. 

. Wszelkie operacje nadawcze i od
biorcze odbywają się ściśle podług roz
kładu, ustalonego przez korespondencję 
z partnerami. Centrala warszawska pra
cuje prawie z całym światem. Zarówno 
z Ameryką i Japonją, jak z Anglją, Fran 
cjaj, Danją, Szwajcarją Ud., a nawet z 
Synją. Centralne Biuro Operacyjne jest 
czynne przez całą dobę. 

Technicy Biura Operacyjnego mają 
sobie powierzone wszelkie czynności 
techniczne, związane z Tuchcm koresp., 
konserwacją i repar. aparatury. Przepro 
wadzają również rozbudowę instalacji 
w miarę wzrostu zapotrzebowania. Osta 
tnio, od 2 lat, zostały przez nich m. inne 
mi zbudowane własnemi siłami 4 wzma
cniacze, podług wzorów amerykańskich, 
uprzednio ustawionych przez ,,Radio 
Corp. of America' ' . 

Rozmowy przez ocean 
Przebieg pracy w Centralnym Biu

rze Operacyjnem posiada niezwykle cie
kawy i niepospolity charakter. Na tle 
śpiewających sygnałów kontrolnych gło 
śnika od monitora podsłuchowego, na tle 
brzęczenia silników elektrycznych, stu
ku metalicznego perforatorów i stuka-
czy i klapania maszyn do pisania, od sku 
pionych postaci radiotelegrafistów nada
wczych i odbiorczych, rozbrzmiewają 
co chwila niezrozumiałe dla przeciętne
go laika słowa. — Niech pan da mu 
„zok". — Niech daje o0" . Albo: On mó
wi „Goohcad". Wreszcie : — ,,pl" stój! 
— i wiele innych zdań, tworzących za
wodową gwarę. 

Ciekawem jest obserwować telegra
fistów przy pracy. Niema żadnego zby
tecznego ruchu, każdy zawiera w sobie 
poczucie odpowiedzialności. Gdy usku
tecznia on odbiór z taśmy, kontrolując 
na słuchawkach, oraz pisze treść tele
gramów na maszynie, współdziałają w 
nim harmonijnie wszystkie zmysły, oko 

IV OBRONIE tOOZl. 
r*f icisio bez fradijcfi, ale z przuszłościa 

Ciężkie niedomagania gospodarcze, 
jakie przechodzi kraj cały, na Łodzi 
wycisnęły piętno swoiste, które zauwa
żyć się daje na najdrobniejszym nawet 
odcinku życia naszego miasta. 

J a k człowiek, uginający się pod cię
żarem katastrof, nadrabia miną. czyści 
starannie wyszarzane paletko, popija 
czarną kawę i z za płachty dziennika w 
kawiarni, bezmyślnie liczy muchy na su 
ficie- tak Łódź udaje, że nic się nic stało, 
że wszystko jest po dawnemu i zapija 
swe zgryzoty wodą sodową, zagryzając 
lodami w „chłodniach włoskich". 

Zc jest źle — wie każdy łodzianin, 
że będzie gorzej powtarzano sobie w 
murach tego przedziwnego miasta za
wsze, ale że Łódź żyć będzie całą peł

nią je j tylko właściwej intensywności, o 
tern wie każde dziecko. 

Kto pamięta w Łodzi r. 1905 i |yi5. 
kiedy to stanęły wszystkie szarparnic i 
skręcalnic, mury fabryczne opustoszały, 
a na ulicach prażonych salwami karabi-
liowemi lała się krew szeroką strugą, 
gdy rabowano towary, transmisje, ma
szyny, metal i dewastowano w fnrji g j -
gantyczną pracę stulecia, torując w ten 
sposób drogę na wschód industrji nie
mieckiej, ten ani na chwilę nie będzie 
przekonany dowodami p. Mayena. 

Ciężki paroksyzm w jakim się wije 
nasz przemysł (co jest skutkiem ogólne
go kryzysu krajowego, a nie jego przy
czyną) nie zgładzi z powierzchni ziemi 
700.-tysiączncgo kolosa i dnia, w którym 
moglibyśmy powiedzieć za poetą o Ło

dzi: „nec loeus ubi Troia" , napewno nic 
będzie. 

Łódź była-'jest dziś (mimo wszystko) 
i będzie zawsze ziemią obiecaną dla 
przybyszów, szukających w wartkicm 
tempie życia ujścia dla swej energji, wy 
życia się wyobraźni, zbogacenia się 
wreszcie. 

Człowiek, przyjeżdżający do Łodzi, 
jak do Klondycke, który miast wyma
rzonych worów ze złotym piaskiem od
najduje dziś tu tylko garstkę zrozpa
czonych kopaczy, złorzeczących na to, 
że rzeka wyschła i... świat się kończy
nie ma czasu wsłuchać się w rytm mia
sta, poznać jego życic i historię. 

Ogólniki o „lodzcrmciisclm", „odrę
bnej mowie". ..trzepaniu" palcami po 
szewiocie i kamgarnie nie świadczą o 
tern, by p. Mayen istotnie odkrył Łódź 
i potrafił jej wyznaczyć właściwe miej
sce w swej podróży po Polsce. 

O „względnie lekkich, przejściach z 
czasu wojny światowej ' - świadczą dosa 

Europie. 
całym światem 
czyta, ucho sprawdza, a ręka niemal 
automatycznie uderza w klawisze ma
szyny do pisania. Taśma przesuwa się 
często tak prędko, że chwile nicuWagi i 
telegram przemknie, wobec czego nic 
będzie go można odrazu podkwitować 
po odbiorze serji telegramów od pewnej 
radjostaq'i. Biorąc pod iiwagę nadto o-
taczający hałas i kakofonję dźwięków, 
zaprawdę śmiało możemy powiedzieć, 
że Cezar tym ludziom nie zaimponuje. 
Psychotechnicy mieliby wśród radjotele 
grafistów ciekawy teren do czynienia 
zajmujących spostrzeżeń. 

Często zdarza się, że telegrafista mu 
si słuchać nadal pewną stacją, która 
chwilowo zaczęła nadawać do kogo in
nego, lecz będzie ''znów nadawała do 
Polski. 

Przerwę w odbiorze wypełnia on je
dnak innem zajęciem, np. perforowa
niem taśmy nadawczej. Żadne uboczne 
zajęcie, ani rozmowa lub hałas nie źmy 
lą jego czujnej uwagi, z chwilą, gdy usły 
szy wołanie polskiej stacji, natychmiast 
zrywa się i zaczyna przyjmować. 

Zdarzają się często ciekawe qui pro 
quo. J es t naprzykład przyjęte między 
radiotelegrafistami, że każdego między
narodowego kolegę, przypuśćmy z za 
oceanu — wita się na początku kores
pondencji i odwrotnie. Otóż kolega z A-
meryki przesyła z rana pozdrowienie: 
— „Good night'*. Nasi koledzy odpowia 
dają wówczas, good morning". Kolega z 
Ameryki zapomniał, że dzieli nas różni
ca czasu. 

mmi 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h 

Wznowienie jednego z najpiękniej
szych arcydzieł filmowych pod lyt. 

I 
Wielki dramat erotyczny, ilustrujący 
tragedję starganej duszy dziewczęcej, 
brutalność i bezwzględność życia, mi

łość głęboką, do poświęceń zdolną 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Prześliczna i znakomita para kochan
ków 

Nary Philblit 
l Norman Kerry 

Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu
zyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Leona Kantora, — Początek seansów o 
g, 4 p p . . w s o b . i niedz. o g. 12 w p o ł . 
Ceny miejsc najniższe w soboty i nie
dziele od g. 12 do 3 po 50 gr, i 1 z\. 

dnie pobojowiska i cmentarze poległych 
opierścicniające Łódź, których nie'miał 
również czasu obejrzeć sympatyczny 
zresztą podróżnik. 

O ile trafniej, głębiej, wnikliwiej sclui 
rakteryzował Łódź Erenburg, który mo 
cą niezwykłego daru potrafił w kilku 
lapidarnych skrótach dać fizjognomjc 
„tego miasta przedziwnych kontrastów, 
wielkiej indywidualności, oryginalnej, 
głębokiej duszy i nieograniczonych mo
żliwości na przyszłość ! " 

Niechże mi wybaczy mój przyjaciel 
i ceniony kolega tę parę słów odpowie
dzi i pocieszy się tern, że ja osobiśc ; c 
znalem pewnego dystyngowanego fran
cuza, który jednem, krótkicni mlaśnię
ciem języka nie potrafił (s ic ! ) rozróżnić 
Burgunda od Bordeau- ich winnic i rocz
ników! 

Andrzej Nullus, 
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Wschód słońca 3.38 
Zachód słońca 19.47 
Wschód księżyca 23.13 
Zachód księżyca 13,20 
Długość dnia 19.13 
Ubyło dnia i i 

G o r ą c o , d u s z n o . 
Z wielkiej chmury—maiy deszcz. 

Po kilku dniach nieco chłodniejszych, 
w dniu wczorajszym temperatura znów 
podniosła się w bardzo znaczny sposób, 
dochodząc do 27 st. Lecz już w godzi
nach popołudniowych barometr począł 
gwałtownie opadać. Na niebie zaczęły 
zbierać się chmury. Około godz. 6 po 
południu zdawało się, że nad miastem 
rozszaleje gwałtowna burza. 

Z dużej chmury jednak spadł mały 
deszcz, który odświeżył nieco powie
trze. Wiatr rozgonił chmury, które naj
prawdopodobniej wyładowały się ule
wnym deszczem poza granicami miasta. 

Barometr utrzymuje się jednak w 
dalszym ciągu na niskim poziomie. 

T y f u s b r z u s z n y w E o d z i ! 
J T i e p i ć s u r o w e j w o d u i n i e p r s e g o t f o w a n e g o mtehul 

Ilość zachorowań wzmaga sie» 
W ostatnich tygodniach nastąpiło na 

terenie m. Łodzi—zwykłe o tei porze ro
ku — wzmożenie ilości przypadków za
chorowań na dur brzuszny. 

W przewidywaniu wzmożenia się c -
pidemji tej najbardziej u nas rozpow
szechnionej choroby, magistrat urucho
mił nowy oddział na 40 łóżek dla cho
rych na dur brzuszny w mieiskim szpi
talu powszechnym w Radogoszczu, co 
pozwala na izolację szpitalna wszyst
kich chorych na tę chorobę, a tern samem 
umożliwia je j racjonalne zwalczanie. 

Wzmożona również' została akcja 

szczepień ochronnych, która przeprowa 
dzana jest obecnie na terenie 8-go do
zoru sanitarnego (Bałuty) . Szczepieniu 
są poddawane również wszystkie osoby 
z otoczenia chorych. 

Równocześnie wzmożona została kon 
tiola nad studniami, środkami SDOżyw-
czemi oraz miejscami sprzedaży tychże, 
co również posiada dodniosłe znaczenie 
w walce z durem brzusznym. 

Specjalna uwaga zwrócona została 
na sprawę bezwzględnego natychmia
stowego meldowania przez lekarzy o 
wypadkach zachorowania na choroby 

Sami sobie. 

Śmierć w beczce w o d y 
Straszny wypadek w Łodzi. 
IWczoraj popołudniu na podwórzu 

domu Nr. 39 przy ul. Petersburskiej zda
rzył się straszny wypadek. 

Chłopiec 5-letni, Ksawery Procho-
wnik, bawiąc się przy beczce z wodą, w 
pewnej chwili wpadł do napełnionej po 
brzegi beczki. 

Na podwórzu nikogo nie było. a gdy 
po kilku minutach dozorca domu szedł 
około beczki zauważył wysta jącą rączkę 
dziecka. 

Chłopca wydobyto, lecz wezwany le 
karz pogotowia stwierdził zgon z powo
du uduszenia się. 

Zwłoki tragicznie zmarłego dziecka 
zabezpieczono do przybycia władz są-
dowo-lekarskich. (b) . 

zakaźne wogóle, a na dur brzuszny w 
szczególności. W wypadkach stwier
dzenia przez wydział zdrowotności pu
blicznej uchylań się od ciążącego żarów 
no na lekarzu, jak i na właścicielu domu 
obowiązku meldowania — wystosowany 
będzie wniosek do odnośnych władz o 
ukaranie winnego. 

Wielką uwagę przykłada również 
władze miejskie sanitarne w walce z du
rem brzusznym — do sposobu i zakresu 
przeprowadzanej w mieszkaniu i posesji, 
w której miał miejsce wypadek zachoro
wania — dezynfekcji. 

Równocześnie podjęta została przez 
wydział zdrowotności publicznei szero
ko zakrojona akcja, uświadamiająca lu
dność o wskazaniach zapobiegawczych 
z których najważniejsze są następujące: 

Nłe pić surowej wody i nieorzegoto-
wanego mleka! 

Nie jeść surowych owoców nieparzo 
nycb w gorącej wodzie! 

Mycie rąk przed jedzeniem! 
Chronienie produktów spożywczych 

przed kurzem i muchami! 
Niewątpliwie energiczna akcia pod

jęta przez władze miejskie już w zaraniu 
wzmożenia się tej epidcmji, przyczyni 
się do jej opanowania. 

Podkreślić należy, iż znaczny wzrost 
iloścł przypadków duru brzusznego, co 
jest zjawiskiem zwykle obserwowanem 
0 tej porze roku, dał się zauważyć i w 
szeregu innych miast, będących w lep
szych od Łodzi warunkach zdrowotnych 
1 sanitarnych. 

Jeden z wielu przepięknych domków pobudowanych w ostatnich latach przy 
ul. Myśliwieckiej w Warszawie, _ _ _ _ _ 

K r e w na dancingu. 
Nóż w plecach tancerza* 

Na sali tańca Henrykowskiego pczy 
ul. Wschodniej 57 zebrało sie towarzy
stwo, które przez długi czas zabawiało 
się spokojnie, gdy nagle miedzy ucze
stnikami wynikł spór o kobietę. 

'Jeden z tancerzy, Adolf Dener (Zielo 
na 107) w pewnej chwili obraził i n n e g o 
jegomościa, który tańczył ze znajomą 
Denera. 

Przyjaciele obrażonego usiłowali po-
biś Denera, a gdy ten chciał ODUŚcić sa
lę tańca, obrażeni wyszli za nim i zaczęli 
g o bić . 

W bramie Dener widząc przewagę 
po stronie napastników, usiłował zbiec, 
l e c z w tej chwili podbiegł do niego je 
den z uczestników zabawy i pchnął g o 
nożem poniżej pleców. 

Ociekając krwią Dener dobiegł do 
rogu Piotrkowskiej i Cegielnianei, gdzie 
poliojant wezwał pogotowie ratunkowe 
i lekarz udzielił poranionemu pierwszej 
pomocy, poczem odwiózł go do domu 

Policja wszczęła poszukiwania za no 
żowcami, lecz narazie bez skutku, (b) 

Osobiste. 
Zastępca starosty grodzkiego ? kie

rownik wydziału bezpieczeństwa publi
cznego p. J e r z y Rosicki rozpoczął swój 
urlop wypoczynkowy. 

Zastępcą p. Rosickiego jest o. Denys. 
•k 

Łodzianin, Roman Zilberszoic. ukoń
czył politechnikę w Tuluzie z tytułem in
żyniera chemji. 

Dyiury apiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztcina 

(Piotrkowska 225). M Bartoszewskiego (Piotr
kowska 9 5 ) , M. Rozenhluma (Cegielniana 12), 
Oorfeina (Wschodnia 54) . J . Koprowskiego ( N o . 
womiejska 15). tb) 

Zuchwały napad na kupca łódzkiego. 
P. Zylbertag strzelał do napastników 

i uniknął rabunku. 

G o d z . 2 2 - g a 

Mieszczuch 
pod Namiotem 

W dniu wczorajszym p. Zylbertag, 
kupiec łódzki, padł ofiarą zmchwałego 
napadu. 

P- Zylbertag, bawiąc w Warszawie, 
spotkał się tam ze swym znajomym z 
Poznania, który przyjechał do stolicy 
własnym samochodem. 

Znajomy ów oświadczył, że mu po
życzy samochód, by mógł nim powrócić 
do Łodzi, ponieważ sam ma zamiar zaba 
wić kilka dni w stolicy. Wczoraj wieczo 
rem p. Zylbertag wyruszył w r a ź c i e w 
podróż. .Maszyną kierował szofer jego 
znajomego. 

Gdy auto znalazło się na szosie po
między Łowiczem, a Głownem nagle 
zagrodziło mu drogę kilku osobników, 
którzy poczęli 

strzelać z rewolwerów. 
Przerażony szofer chciał spełnić żą

danie opryszków i zatrzymać samochód. 

— Nie pozwalam — zawołał wów
czas pan Z., sięgając po własny rewol
wer — Jeżeli pan nie zwiększy szybko
ści, to będę zmuszony strzelać do pana! 

Szofer, któremu z dwuch stron grozi
ły rewolwery, oczywiście usłuchał swe
go pasażera. 

Gdy p. Zylbertag dał kilka strzałów 
bandyci usunęli się z drogi 

strzelając również do niego. 
Wszystkie 'kule chybiły. 

Auto szybko pomknęło w kierunku 
Głowna, a bandyci zrezygnowali wresz
cie z rabunku. 

P. Zylbertag o zuchwałym napadzie 
doniósł policji. J a k się dowiadujemy, 
wszczęte zostało energiczne śledztwo, 
które dotychczas nie dało żadnych re
zultatów. 

Na ślad bandytów nie natrafiono, d. 

D Ź W I Ę K O W E 

Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł. 

Dzli I dni następnych! 
Najnowszy sukces dźwiękowy doby 

obecnej p. t.: 
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W r o l a c h g ł ó w n y c h n a j w i ę k s i a r t y ś c i A m e r y k i 

Anita Page, Bessie bowe i Charles King 
MBona ~ B i j M | j a j l Pomimo nicprzyjającei pogody, postanowiliśmy zaryzykować 
Z 0 InW eBVgia+ tak wielkiej miary ohraz, nie podwyższając ceny miejsc 

D y r e k c j a G r a n d - K l n a . 

Pracow nicy b i u r o w i 
w obronie 8 godz. dnia pracy. 

Jak się 'dowiadujemy, związek praco 
wników handlowych i biurowych w Ło
dzi postanowił na ostatniem swem posie 
dzeniu wystąpić do okręgowego inspek
tora pracy w Łodzi z prośbą o przepro
wadzenie inspekcji w zakładach handlo
wych i wszelkiego rodzaju biurach. Mia 
nowicic pracownicy umysłowi uskarża
ją się, że zmuszani są do pracy ponad 8 
godzin dziennie. 

Obecnie w wielu przedsiębiorstwach 
handlowych nastąpiła redukcja personę 
lu biurowego, wobec czego na pozosta
łych pracowników nałożono obowiązki, 
przekraczające niekiedy ich możliwości. 
Z tego względu pracownicy umysłowi 
zmuszeni są pracować od godz. 9, a nie
kiedy i 8 rano z półtoragodzinną przer
wą obiadową do godz. 8.30 — 9 wieczór 

Związek pracowników umysłowych 
powołuje się przytem na Warszawę, 
gdzie została w ubiegłym tygodniu zwo 
lana specjalna konferencja -w inspekto
racie pracy, celem podjęcia walki z prze 
dłużaniem godzin biurowych po godz. 
7 wieczór. 

W piśmie swem, które związek kie
ruje do inspektoratu pracy prosić będzie 
również o zwołanie konferencji, celem 
omówienia tej bolączki i podjęcia kro
ków zaradczych, (i) 

W ł a d y s ł a w btchtensłein 
Biuro architektoniczne 

P i o t r k o w s k a 6 2 t e l . 1 6 0 - 3 6 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 18-go lipca 1930 roku 

S t a n i s ł u w M a l r a € M H ü w i c _ _ 
przeżywszy lat 28 . 

kierownik firmy „Muza" w Łodzi, 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 lipca r. b. o godz. 2 po pol. z domu przedpogrzebowego, o czem powia
damia pozostała w głębokim smutku 

Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 
o d ż i n a . 

SOBOTA, dnia 19 lipca 1930 roku. 
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z W a r s z i hej

nał z W i e ż y Mariackiej w Krakowie. 12.05 — 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Oramofon 
i p łyty z firmy A- Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 
160. 13 15 — 13.20 Odczytanie programu dzień, 
nego i repertuar teatrów i kin. 13.20 — 16.20 
przerwa. 16.20 — 1 7 1 0 Muzyka z płyt gramof. 
(tr z W a r s z a w y ) . 17.10 — 17.25 Kącik ar tys ty 
czny Ligi Samowystarczalności Gospodarczej 
( tr . z W - w y ) . 17.35 — 16.00 Odczyt (tr. z W - w y 
18O0 — 18.30 Transmisja z Wilna. Słuchowisko 
dla dzieci i młodzieży p t. „Hej wakacje, to 
rzecz mila" — pióra H. liohendllngerówny. 
16.30 — 19.00 Muzyka z płyt gramofonowych z 
W a r s z a w y . 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19,20 — 
19.30 D c- muzyki z płyt gramol, z W - w y . 
19.30 — 19.45 Red. J . Targ . „Na Kahlenbergu'' 
( t r . z W-wy) 19.45 — 20.00 Komunikat Izby 
P r z e m Handl. w Łodzi odczytanie progr . na 
dzień naste-pny komunikaty 1 sygnał czasu z 
W - w y . 20O0 — 20.15 P r a s o w y dziennik radio
w y (tr . z W-wy) 20.15 — 22.00 Koncert popu
larny z Doliny Szwajcarskiej . W y k o n a w c y : 
Orkiestra Filii. Warszawskiej i solista. 1) Oou-
nod: Marsz z op. Królowa Saba- 2) R. Strauss : 
W a l c z op Kawaler Srebrnej Róży 1 ' . 3) Glinka: 
Uwertura do op Rustan t Ludmiła '. 4) Ipolltow 
Iwanow: Suita : Szkice Kaukaskie 5) Solista. 6) 
P . Czajkowski: Kaprys włoski. 7) Glazunow: 
W a l c koncertowy. 8) E. Grleg: a) Rany serca , 
b) Ostatnia wiosna. 9 ) Dellbes: Intermezzo t 
suity ..Naila" 10) Halvor.se: Marsz bojarów. 
22.00 — 22.15 Felieton red. J . St. M a r a : Miesz
czuch pod namiotem (tr. z W - w y ) . 22.15 — 24,00 
Komunikaty: meteor., polic, sport., oraz muzy
ka taneczna ( t r z W - w y ) 

NIEDZIELA, dnia 20 lipca 1930 roku. 
10.15 — 11.45 Nabożeństwo z Bazyliki Wlleń 

skiej. 1 1 * 8 — 12 05 Sygnał czasu z W a r s z a w y , 
hejnał z W i e ż y Katedralne] w Wilnie. 12.05 — 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A. Klimrbell, Łódź ul. P iot rkow
ska 160. 13-15 — 13.20 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.20 — 
16.20 P r z e r w a . 16.20 — 16.30 Muzyka (tr . z W a r 
s z a w y ) . 16.30 — 1 6 . 5 0 . Pogadanka o sprawach 
prawniczych — wygi mec. Zygmunt Nadratow 
ski (tr. z W - w y ) . 16.50 — 17.10 Muzyka (tr . « 
W - w y ) . 17.10 — 17.25 Odczyt p. ł . J L u d k ą . 
dziecko kochanka" (z życia Juliusza Słowackie 
go) — wygi prof. Adam Czartkowski (tr . z 
W - w y ) . 17.25 — 18.45 Koncert popołudniowy 
Orkiestry reprezentacyjnej Policji Pańs tw, pod 
dyl- Aleksandra Sielskiego 1) G Verdi : U w e r 
tura do op. Nabuchodonozor. 2) G. Puccini : Pan 
tazja na tematy z op. . .Madame Butterfly' ' 3) G. 
M c y e r b e r g : Suita baletowa z op. Prorok, 4) R. 
W a g n e r : Chór piegrzymów | pleśń dogwlazdy 
z op. Tanhauscr . 5) K Saint - S a e n s : Fantazja 
na tematy z op. Samson i Dalii a, 6) St. M o n l u . i 
ko: Mazur z op. Straszmy Dwór . 18.45 — 19.05 
Rozmaitości. 19.05 — 19.25 Wiadomości p r z y 
jemne I poiyitecznc (tr . z W-wy). 19.25 — 20.00 
Odczytanie programu na dzień nast. płyty t n . 
mofonowe z W - w y 1 sygnał czasu. 20.00 — 20.15 
Kwadrans literacki: Sclavus saltans — W a c ł a 
wa Sieroszewskiego (tr . z W a r s z a w y ) 20.15 — 
21.45 Koncert popularny z Doliny Szwajcarskie! . 
W y k o n a w c y . Ork Filharm W a r s z . i soli&ta. l ) 
St. Moniuszko: Polonez uroczyst ty . 2) G- Ross! 
ni : Uwertura do op. Cyrulik Sewilski. 3) R. Lan 
ner : W a l c Schfinbrun 4) A. Ketelbey: Cłiąl R o 
manc 5) Komzak: Życie wiedeńskie. 6) Solista. 
7) Gł Verdi: Fantazja na tematy z op. Truba
d u r - 8) Z. Noskowski: Polonez elegijny. 9 ) Z. 
Noskowski: Krakowiak 10) A. A. Sonnenfeld: 
Oberek fantastyczny. 21.45 — 22.00 Dr. Józef 
Czajkowski : Felieton p. t. Najwierniejszy p r z y 
jaciel (tr . z W - w y ) . P o felietonie komunikat me
teorologiczny i policyjny. 22-00 Transmisja z t e . 
atru „Ananas". Rowja p. t . ..Fuks na t o r z e " 

KKWMXXXXXftKXXKffl 

Dr. Henryk Freundlich 
ordynuje cały rok 

KRYNICA willa „MARJA". 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

D z i ś — w y ś c i g i k o n n e 
w Rudzie Pábjanickiej, 

Wyścigi dzisiejsze zapowiadają się o 
tyle interesująco, że liczbę gonitw po. 
większono do ośmiu i że na starcie sta-
nie rekordowa ilość 71 koni, która wal
czyć będzie o nagrody w sumie 14600 i\. 
Spodziewać się należy licznej frekwsncH 
publiczności. 

Program wyścigów dzisiejszych przed 
stawia się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. o na

grodę 1200 złotych. 
Startują; 
Grandezza (Daszewskiego). 
Ekstaza (Bronikowskiego), 
Morgat B W (Falewicza). 
Infant (1 płk. Szwoleżerów). 
Irade (Kwiatkowskiego). 
Esperanto (Łyżwińskiego). 

GONITWA DRUGA. 
Bieg piaski na dystansie 1600 mtr. o na. 

grodę 2100 złotych. 
Startują: 
Ewiatr LKtery Szepiełów"). 
Filut (Mroczkowskiego). 
Paroman (Peretjatkowicza). 
Neva (10 płk. Ułanów). 
Figaro (Lubicz). 
Florida II (Peretjakowicza), 
Dzik (Dzierzbickiego). 

GONITWA TRZECIA. 
Bieg płaski na dystansie 900 mtr. o na

grodę 1500 złotych. 
Starhną: 
Ixora (Zamoyskiego i Radwana). 
Eclair (Zamoyskiego i Radwana)* 
Biszka (Daszewskiego), 
Duce (Enderów). 
Contra (Olszowskiego). 
Floret (Maryewskiego). 
Nurmi (Butkiewicza). 
Persona Grata (1 płk. Szwoleżerów) 

GONITWA C Z W A R T A . 
Bieg z płotami na dystansie 3200 mtr. o 

nagrodę 4000 złotych. 
Startują: 
Filibistier (Rommla). 
Herold (9 płk. Strzelców). 
Con Amore (Przyłęckiego), 
E m u ) (Bronikowskiego), 
Gika (Daszewskiego). 
Bakarat (Cierpiokiego). 
Fijołek (Stokowskiego). 
Igor (Daszewskiego). 

GONITWA PIĄTA. 
Bieg płaski aa dystansie 1300 mtrr o na

grodę 1200 złotych. 
Startują: 
Belle Aner (Olszowskiego"). 
Indian (Enderów). 
Floryda (Strzemińskiego). 
Passionata (1 płk. Szwoleżerów), 
Monte Carlo (,,Ktery Szepietów"). 
Fanfara III (rossartowej). 
Kanonada (Daszewskiego). 
Moza (1 pSk. Uł, Krechowieckich). 
Gargaron (Strzemińskiego). 
Orferja (Falkenhayna). 
Wielmożna (Kozierowskiego). 

GONITWA SZÓSTA. 
Bieg z przeszkodami na dystansie 3200 

mtr. o nagrodę 1300 złotych. 
Startują: 
C&raibe (Rommla). 
Echo (Sosnowskiego). 
Groźny (9 płk. Strzel. Konnych). 
Boston (Cierpickiego). 
Nida II (23 pflt. Ułanów). 
Ferezja (Rogowskiego). 
Imre (Bronikowskiego). 
Jagienka (Daszewskiegol. 
Gik*1 (Daszewskiego). 
Moorwind (21 płk. Ułanów). 

HF Alicja Carrol artystki kabaretowi, poznaje w czasie swego występu 
prokuratora S t a r r a L o s chce, ze tegoż wiecaoru na Alicie pada podejrzenie 
zamordowania dyrektora kabaretu. Prokurator Starr o s k a r ł a ją 1 skazuje 
l , w ! t l e n l n ? r * , y ' t c l e ' Al cii. Dżimml. pomaga jej do ucieczki i zawozi 
«L/t7* p c 0 c a . i e n I a ' schronisko wyjętych z pod prawa. Tymczasem niewin
ność dziewczęcia w ojczyzn e Jej wychodzi na iaw | prokurator S t a r r sam 
jedzie na . .Wyspę Ocalenia . aby zawieźć dziewczynie, która, w głębi du-
« ? . 3 . U . J w i a < ' o m 0 s c o wolności. Tutaj na przeszkodzie wyjazdowi Alicil 

f i - c ? / * * " p ° * > l « e e n i e .Przyjaciela Dżimml, k tóry ginie, po
zwala Alicji ze Starrem wrócić do kraju. * r - r , m 

¿¡P' 
wkrótce w Łunie 

V yf B r a t Janka Blake Toin. był dzielnym lotnikiem. Janek postanawia 
9 iść w ślady brata i wraz z przyjacielem s w y m Fredem wstępuje do szkoły 

pilotów. Fred staje ale wkrótce chlubą szkoły, ale Janek nie może opanować 
swych nerwów W powietrzu ogarnia go nieprzezwyciężony lek. nie może 
latać. Nadomlar złego spotyka to mała katastrofa, która jeszcze bardziej 
rozstraja chłopca. Koledzy i instruktorzy którzy lubią miłego i dzielne-go 
Janka, starają siej dopomóc chłopcu w przezwyciężeniu nieuzasadnionego 
strachu, ale napróżno. Janek widzi, że lotnikiem już nie będzie i na prośby 
matki postanawia opuścić szkołę- Nadchodzi ostatni dzień roku szkolnego 
Koledzy Janka. Fred i Dolly, ruszała na ostatni lot ćwiczebny. Gdy już t ą 
w powietrzu, Janek z przerażeniom widzi, że maszyna ich jest połamana i 
grozi lada chwila katastrofa. Zapomina o wszystkiem, gnany tylko jedna 
myślą : r a t o w a ć przyjaciół. Wsiada do aeroplanu dogania Freda I Dolly I 
ostrzega ich przed grożącom niebezpieczeństwem Fred , Dolly ratują sję 
na spadochronach, a Janek z radością spostrzega, że zapomniał o strachu, 

opanował nerwy, że wreszcie. . , może już latać. • 

również w wkrótce 

GONITWA SIÓDMA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. o na

grodę 1500 złotych. 
Startują: 
Bałamut (Morzyckiego). 
Hurysa (10 płk. Ułanów). 
Galette (Daszewskiego). 
Filut (Mroczkowskiego). 
Impas (Olszowskiego). 
Gwiazda (Przyłęckiego). 
Ghicka (Peretjatkowicza). 
Piruet (K.O.P.). 
Alemblk (Andersa). 
Dziarska (Strużyńskiego). 
Locarno (Butkiewicza). 

GONITWA ÓSMA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mir. o na

grodę 1800 złotych. 
Startują; 
Dianie de Poitiers (Kwiatkowskiego). 
Hermosa (10 płk. Ułanów). 
Infant (1 płk. Szwoleżerów). 
Haga (Babeckich). 
Guzohan (Enderów). 
Fama II (Peretjatkowicza). 
Figaro („Lubicz"). 
Herriman (Zamoyskiego i Radwana). 
Eaper (K.O.P.). 
Początek wyścigów o godzinie 15-ej. 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa pierwsza! Irade, Experanto. 
Gonitwa druga: Filut, Ewiatr, Dzik. 
Gonitwa trzecia: Stajnia Zamoyskie

go Nurmi, Duce. 
Gonitwa czwarta; Flibustier, Bakarat 

Fijołek. 
Gonitwa piąta: Stajnia Olszowskiego 

Moza, Monte Carlo. 
Gonitwa szóstą: Caraibe, Imre, Bo

ston. 
Gonitwa siódma: Impas, Bałamut, 

Hurysa. 
Gonił nitwa ósma: Hermosa, Fama II, 

Guzohan. 

T E A T R M I E J S K I . 
Trupa Wileńska-

Dziś. w sobotę 3 przedstawienia: 
o godz. 12 w południe po cenach od 50 gr. 

do 2 zł. . .Opowieść o Herstlu z Ostropola' ' 
o godz, 4 popołudniu po cenach popularnych 

..Kidusz H a s z e m ' (święć sic Imię Twoje) , 
o godi- 8.45 wlocz. , .Źadza", 
Jutro w niedziele o godz. 8.45 wieczorem 

. .Zadza". 
Bilety do nabycia w kasie zamawlań Piotr

kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem ber 
przerwy. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś I codziennie o godz. 6.45 wieczorem w 

dalszym olągu wielka atrakcyjna rewja w 16 
częściach p- t. . .Pan ma profil jak Teofil 1 ' z u-
działem caełgo zespołu I nowych sił- Splew. h u . 
mor. beztroska, tańce I skecze Kto więc nie wi 
dział jak w czasie ogólnej stagnacii i melancholii 
śmieje się Łódź — niech śpieszy na Ogrodową 
do Popularnego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru tylko od 50 
gr. do 2 zł 

T E A T R „DOBRY W I E C Z Ó R ' ' . 
Ostatnie 2 dni rewelacyjnego programu ,.Dcs 

sous panny Mani czyli albo... a lbo . . . ' 
W próbach nowa rewja pióra M. Nemara, K. 

Toma, A- W ł a s t a i K. Brzeskiego p. t. .,A to pan 
zna? ' ' . Nad całośoią czuwa kierownik ar tys ty-
czno - literacki K Br-.eski reżyser J . Wolin, 
kierownik m y z y c z n y D. KJoldi i wreszcie balct-
mlstrz Gardanoff. Całość zapowiada się imponu 
jąco. Dziś po raz 9-ty rewja p. n. -Dessous pan 
ny Mani, czyli albo... albo.. ." z Sawicką J a n e c 
kim i Welinem na czele 

http://Halvor.se
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W biurze Kojarzenia małżeństw. 
Nie wszyscy ludzie wierzą w trwałość małżeństw z „miłości". 

J a k s i ę o d b y w a z a w i e r a n i e m a ł ż e ń s t w p r z e z s w a t ó w . 
Niewielu mieszkańców naszego mia

sta wie, że na terenie Łodzi istnieją i pro 
sperują biura matrymonialne, biura ko
jarzenia małżeństw. Niewielu ludzi zda
je sobie sprawę z tego, że biura te cie
szą się niekiedy wielką frekwencją, że 
zastąpiły one i skazały niemal zupełnie na 
wymarcie popularny niegdyś typ Swata . 
Swata , jakiego oglądamy niekiedy J e s z 
cze w komediach teatralnych,któryposia 
dat doskonałe infonnacjeo wszystkich,,do 
b r y c h " i „średnich" a nawet „złvch" par 
tjach w mieście, który dla każdego u-
miał znaleźć „coś odpowiedniego" do
braną towarzyszkę, czy dobranego to
warzysza życia. 

Dziś taki typ swata iuż nie istnieje. 
Zajmują się tym procederem tvlko nie
liczne jeszcze niedobitki. A mieisce ich 
zaięły 

biura matrymonialne. 
pracujące z wielkim rozmachem, po
siadające liczną kliientelę i stosuią:e naj
nowocześniejsze metody kojarzenia mał
żeństw. 

Zwiedzenie takiego biura nie iest rzc 
czą łatwą, interesantów widza tam bar
dzo chętnie, ale do wszystkich innych 
odnoszą się niezwykle podejrzliwie. T a 
jemnica zawodowa jest tam zachowy
wana w najbardziej ścisły sposób Ale też 
całe urządzenie wewnętrzne biura jest 
tak zbudowane, by nikt nie potrzebo
wał się krępować, by każdy bez obawy 
o zdradzenie przedwczesne swego inco-
,^'nita, mógł załatwić tam swój interes. 

Biuro matrymonialne. 
Największe tego rodzaju biuro znaj

duje się w śródmieściu, Na ulicy Gdań
skiej. Numeru domu nie podajemy z zu
pełnie zrozumiałych motywów. P r o s z o r 

no nas o zachowanie dyskrecji . Zainte
resowani dowiedzą się o adresie za po
średnictwem ogłoszeń. Ale o tern póź
niej. 

Na drugiem. piętrze eleganckiego do
mu znajduje się mata, metalowa tablicz
ka, z nazwiskiem właściciela mieszka
nia i lakonicznym dopisem „swat" . 

Na odgłos dzwonka otwiera drzwi 
mały chłopiec nie pytając o Interes, z ja
kim gość przybywa — jest to zresztą w 
tern przedsiębiorstwie zupełnie zbytecz
ne — prowadzi przybyszów do małego 
saloniku, rozdzielonego kotara na dwie 

nań z uwagą. — Nie, jeszcze niema. Ale 
właściwie, po co panu oferta? Przecież 
„szef" mówił panu, że miatbv dla pana 
zupełnie odpowiednią i dobra żonę... 

— Owszem mówił... Ale czv odpo
wiadać będzie moim wymaganiom? 

— To się pan przekona. Niech pan 
idzie do saloniku i poczeka na szefa. Już 
on pana o wszystkiem poinformuje. 

W tej chwili otwierają sie drzwi. Do 
pokoju wchodzi sam „szef". Jest to przy 
stojny mężczyzna, o staroświeckim, do
brodusznym wyglądzie. Ubranv z wy
szukaną elegancją. Uprzejmym ruchem 
zaprasza mnie do swego gabinetu. 

— Pan do mnie? Owszem, owszem, 
służę chętnie. Nie zawiedzie się pan. 
O, ja umiem zadowolnić wszystkich. Lu
dzie, których kojarzyłem, jeszcze przez 
wiele lat przychodzą do mnie z podzię
kowaniem. I dla pana znajdziemy mitą 
żoneczkę. Proszę tylko powiedzieć okre 
ślić mi nieco pańskie życzenia. 

Gdy wyjaśniam cel swego przybycia, 
rozmówca mój jest nieco skonsternowa
ny. P o raz pierwszy, Jak mi wyjaśnia, 
gości u siebie przedstawiciela o r a s y . — 
Prosi o możliwie jaknajwlększą dys
krecję. 

— Mój cały interes oparty Jest na dy
skrecji — dodaje. 

Rozpoczynamy niezwykle ciekawą 
rozmowę. Dowiaduje się od niego rzeczy 
istotnie niezmiernie interesujących i cha
rakterystycznych. 

Rozmówca zajmuje sie fachem swata 
już od wielu lat. Przed wojną był jednym 
z najbardziej wziętych swatów w Łodzi. 
P o wojnie, mniej więcej od roku 1925, 
zaczęto mu się powodzić coraz gorzej. 
Inteligencja nie chclata Już pośrednictwa 
swata . 

Małżeństwa z miłości. 
— Sta ły się modne małżeństwa z mi

łości — dodaje mój rozmówca z uśmie
chem godnym politowania. — Miłość to 
piękne, wzniosłe uczucie, ale czyż daje 
komukolwiek szczęśc ie? ! Czv wielu jest 
takich, którzy pobrali się z miłości i ży
li później szczęśl iwie? Proszę mi wie
rzyć, że nie występuję w tej chwili w o-
bronie swego zawodu, ale jest to rzeczą 
stwierdzoną, że małżeństwo zawarte za 
pośrednictwem swata, t. zw. małżeń
stwo z rozsądku, Jest daleko szezęśliw-

połowy. Z jednej strony czekają na przyisze aniżeli małżeństwo z miłości. Na 100 
jęcie panowie, z drugiej panie. Z sąsie 
dniego pokoju dolatuje równomierny stuk 
maszyny — tam znajduje sie biuro i tam 
właśnie kierujemy swe kroki, po oświad 
czeniu chłopcu, że pragniemy sie widzieć 
z właścicielem. 

Duży pokój, jasny sprawia bardzo 
mite wrażenie. Jes t to biuro urządzone 
nieco po staroświecku: kilka regałów, 
wysokie biurko i maszyna do pisania, 
przy której siedzi biuralistka. Na stole 
widnieją wycinki z gazet i kilka nume
rów popularnego w Polsce czasopisma 
matrymonjalnego. Poza tern nic nie wska 
żuje na charakter zatrudnienia właści
ciela przedsiębiorstwa. Biuro, jak setki 
innych w Łodzi. Czyste, schludnie utrzy 
mane. I gdyby nie dziwne rozmowy pro
wadzone, dolatujące z każdego kąta, 
gdyby nie dziwne polecenia, przepisy
wane przez maszynistkę — odnosiłoby 
się wrażenie, że znajdujemy sie w ja-
kiemś biurze handlowem. jakich wiele 
iest w Łodzi. 

Interesanci. 
Rozlega się dzwonek. Z kolei wcho

dzi do kancelarjl wy.oki blondyn o w y 
glądzie inteligentnego robotnika, czy rze 
mieślnika. Jak się później okazuie, ta ze
wnętrzna obserwacja nic jest mylną — 
jest to ślusarz, a sądząc ze sposobu roz
mowy, istotnie inteligentny. 

— Czy niema dla mnie oferty?—za
pytuje. 

— Dla pana? * - biuralistka spogląda 

małżeństw z miłości mamy zdaje się o-

koło 40 rozwodów, około 40 nieszczęśli
wych małżeństw, jeszcze 10 obojętnych 
sobie po kilku latach, a zaledwie 1 0 , któ 
rych pożycie jest szczęśliwe. Natomiast 
na 100 małżeństw zawartych z rozsądku, 
za pośrednictwem swata, conaimniej 85 
jest zupełnie szczęśliwych. Dziwić się 
należy, że ludzie tego nie dostrzegają. 

— Więc dlaczego pan założył to biu
ro? 

— Ci klijenci, którzy pozostali wier
ni dawnym zasadom, przedstawiają jesz
cze bardzo liczną rzesze. Dla nich wła
śnie trzeba było założyć to biuro. Jest 
to daleko bardziej wygodne, aniżeli cho 
dzenic do domów i urządzanie „spot
kań" w cukierniach. 

— Czy dużo ludzi pobiera sie obecnie 
za pośrednictwem s w a t ó w ? 

— Owszem, dość dużo jeszcze, choć 
staje się to coraz mniej modne nawet w 
tych sferach, z których pochodzą moi 
klijenci. W mojem biurze od r. 1925, to 
zn. od czasu gdy je założyłem, zdołałem 
skojarzyć przeszło 1000 par. Przyzna 
pan, że to istotnie dużo. 

Zawód skazany 
na zagładą. 

— A prócz pana, dużo swatów Istnie
je jeszcze wJLodzl? 

— Nic, niewielu. Z bólem konstatuję, 
żc ten zawód skazany jest na wymarcie. 
Doprawdy nie rozumiem dlaczego. Gdy
by pan mógł przekonać sie iak szczęśli
wie i zgodnie żyią małżeństwa, które 
skojarzyłem, zadziwiłby sie pan. Ale 
przed kilku dniami miałem następujący 
wypadek: 

Zgłosił się do mnie pewien biuralista. 
Prosił mnie o pomoc. Chciałby wstąpić 
w związki małżeńskie, a nie zna nikogo 
w Łodzi. „Ale to musi bvć bardzo dys
kretnie" — dodał „wyśmieliby mnie 
wszyscy, gdyby się dowiedzieli, że zwró 
ciłem się do swata" . 

Otóż to właśnie. Wstydzą sie korzy
stać z naszej pomocy. Ten niczem niewy 
tłomaczony wstyd iest bardzo przykry 
dla nas... 

— W jaki sposób odbywa się praca 
swata? 

— To zależy. Ostatnio posiłkujemy 
się czasopismem specjalnie poświęconem 
sprawie kojarzenia małżeństw. O ile 
ktoś zgłasza się do naszego biura i nara-
zie nic możemy mu polecić nikogo, da-

S z r f u c s n e ż u c i e . 
Doniosłe odkrycie słynnego przyrodnika. 

Znakomity badacz 1 uczony hinduski 
sir Jagadis Chunder Bose, który od sze
regu lat przeprowadzał w swem labora
torium w Kalkucie, za pomocą skon
struowanych przez siebie aparatów, do
świadczenia nad1, tajemnicami świata ro
ślinnego, dokonał obecnie niezwykle sen
sacyjnego odkrycia. Odkrycie to ma ko
losalne znaczenie dla całego świata nau
kowego, albowiem w znacznym stopniu 
posuwa naprzód prace, zmierzające do 
znalezienia środka, któryby pozwalał od
działywać na tkanki organiczne. 

W obecności członków Royal Soclete 
of Medicine, sir Bose zademonstrował 
niezwykłe doświadczenie. Na stole ope
racy jnym położono, silnie skrępowaną, 
marchewkę jadalna- Druty, przez dwie 
szklane rurki, wypełnione jakąś białą 
masą, zanurzają się w tkankach mar
chewki, na podobieństwo dwu nóg. Sir 
Bose dotyka marchewkę szczypcami — 
pod tern dotknięciem marchewka, acz 
skrępowana, kurczy się gwałtownie. 

Kurczy się I skręca tak ślinie, że je j 
drgania wprawiają w ruch długą rączkę 
dźwigni, która z kolei porusza małe lu
sterko. To ostatnie rzuca promień świa
tła na rozwieszone w drugim końcu po
koju płótno, na którem odbijają się, w 

olbrzymiej skali, drgania marchewki. 
Stuknięcie w pobliżu prawej lub lewej 
rurki, wywołuje odchylenie promienia 
na 7 lub 8 stóp w prawo lub lewo. Taką 
drogą nauka odsłania tajemnice wrażli
wości zupełnie tępej rośliny, jaka jest 
marchew. 

O ile środki chemiczne mogą w ten 
sposób działać na tkanki roślinne, bar
dzo możliwe, żc będą mogły działać rów
nież na tkanki zwierzęce, a w ten sposób 
będzie można pobudzić do tycia niektó
re zamarłe już części organizmów, oczy
wiście do życia sztucznego, nie praw
dziwego. 

Doświadczenia sir Bose'a mają więc 
niezwykle doniosłe znaczenie dla świata 
medycyny. I dlatego też Royal Soclete 
of Medicine żywo zainteresowało się 
tym eksperymentem i w najbliższym cza 
sie przeprowadzi cały szereg doświad
czeń z tkankami zwierzęcemi. W pod
róży swej do Europy, dokąd przybywa 
on na zaproszenie towarzystwa lekar
skiego w Londynie, sir Bose wygłosi 
szereg odczytów w Wiedniu i Paryżu, 
omawiając sposoby, przy pomocy któ
rych udało mu się pobudzić do reakcji 
tkanki roślinne. K.r. 

jemy ogłoszenie. Gdy nadchodzi oferta, 
przeprowadzamy resztę pracy, ułatwia
my poznanie i t. d. 

— Gdzie następuje to poznanie? 
— To zależy. Niekiedy w cukierni. 

Ale przeważnie u mnie. Mam tu do tego 
celu specjalnie trzy pokoiki. Tam mogą 
się spotkać i porozumieć ze soba dosko
nale moi klijenci. 

Pokój „spotkań". 
Nasz rozmówca prowadzi nas do je

dnego z takich pokojów. Jest to maty po 
koik o jednem oknie. Za całe umeblowa
nie służy tam stół i dwa fotele. W danej 
chwili tylko jeden pokój jest wolny. W 
innych dwuch znajdują się klijenci. Przez 
cienkie przepierzenie (trzy pokoje zro
bione są bowiem z jednego za pomocą 
ustawienia drewnianych przegródek) do 
latują odgłosy rozmów. 

— Widzi pan ja jestem bardzo mu
zykalna, lubię dzieci. 

— To dobrze, że pani lubi dzieci, czy 
pani lubi się również zajmować gospo
darstwem? 

Odpowiedzi nic dosłyszeliśmy. Nasz 
rozmówca wyjaśnia szeptem, że skoja
rzył właśnie świeżo dwie pary i w tej 
chwili odbywa się ostateczne porozu
mienie przed powzięciem decyzji. 

Z jakich sfer rekrutują się Jego kli
jenci? Prowadzi nas do kancelarii i tam 
pokazuje spis świeżo ztożonvch,ofert. Są 
to przeważnie oferty męskie. Ludzie po
chodzący ze stanu średniego, rzemieślni- • 
cy, drobni sklepikarze. Przeważnie zwra 
cają się do biura mężczyźni, kobiety są 
stroną bierną. One odpowiadają przewa
żnie na zgłoszone oferty. 

— Przez moje biuro — odzywa sie 
nasz rozmówca — przesuwają się nie
kiedy bardzo ciekawi ludzie. Niestety, 
nie mogę o wszystkiem mówić. Obowią
zuje mnie tajemnica zawodowa. Zresztą 
boję się odstraszyć mych kliientów. I tak 
iest ich coraz mniej. J ak Już zaznaczy
łem, ludzie nauczyli się obchodzić bez 
pomocy swatów. 

— Czy pan zawsze czeka na przyby
cie nowych klijentów, czy też pan ich po 
szukuje? 

— Gdybym czekał, musiałbym zlikwi 
dować przedsiębiorstwo. Zwvkle urzą
dzam się w ten sposób, że gdy przeczy
tam ogłoszenie matrymonialne w jakiem 
kolwiek z pism codziennych, wysyłam 
pod wskazany adres, albo składam ofer
tę z zaofiarowaniem mych usług. O Ile 
pan ten lub pani nie otrzymali innei, po-
nętniejszej dla nich oferty — zwracają 
się do mnie. Ale, niestety, cpraz mniej, 
coraz mniej... 

Pożegnaliśmy naszego rozmówcę. — 
Wydawał się na tle swojej kwncelarji 
taki dziwny, jakgdyby nie z naszego wie 
ku. Człowiek, zatrudniony w zawodzie, 
skazanym na wymarcie. Ostatni z nie
wielu „szef" biura kojarzenia mał
żeństw.... 

Les. 

Dr. med. 

J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n * 
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Niema obowiązKu płacenia 
_ zaliczek na podatek obrotowy. 
TaR orzekł Najwyższy Trybunał Administracyjny. 

Dnia 15 b. m. upłynął odroczony 
przez ministerstwo skarbu termin płat
ności pierwszej zaliczki na poczet podat 
kn przemysłowego od obrotu osiągnię
tego w 1930 roku. Już nazajutrz po tym 
terminie t. j . 16 b. m. urzędy skarbowe 
przystąpiły do przymusowej egzekucji 
te j zaliczki pozostawiając płatnikom za
wiadomienia, iż o ile podatek w ciągu 7 
dni nie zostanie uszczony zasekwestro-
.wany towar zostanie zlicytowany. 

Egzekucyjne ściąganie zaliczki na po 
datek obrotowy NIE J E S T ZGODNE Z 
D W U K R O T N Y M ORZECZENIEM NAJ
W Y Ż S Z E G O TRYBUNAŁU ADMINI
S T R A C Y J N E G O , narażając przytem 
płatnika na pięcio procentowe koszta 
związane z czynnościami sekwestrafora 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
bowiem w sprawie zaliczek wydał orze
czenie z dnia 4 października 1929 roku 
L. Re j . 4606/27 w sprawie skargi Współ-
dzielczego Banku Ludowego. Pozatem 
Trybunał wydał orzeczenie w tym prze 
dmlocle już raz 18 grudnia 192$ roku 
L. Re j . 4778/26 

Wedle opinii N. T. A. ustawa o poda
tku przemysłowym ustanawiając w po
wołanym art. 56 obowiązek płatników 
do wpłacania zaliczek na poczet przy 
padającego podatku obrotowego, nic 
P R Z E W I D U J E ŻADNEJ INNEJ SAN 
K C J I NA W Y P A D E K UCHYLENIA się 
od tego obowiązku prócz tej , że od nieu 
Iszczonych kwot zaliczek na poczet po 
datku P O B I E R A S I E KARY ZA Z W L O 
KE, Jak od ZALEGŁOŚCI . Pozatem In 

Ani grosza kredytu 
bez tasiągr.ięcia informacji w -^IIRZC 

nych skutków prawnych nie pociąga, 
więc DOPIERO P O W Y M I A R Z E (t. j . 
w kwietniu przyszłego roku) raożo nastą 
pić egzekucyjne ściągnięcie. 

Następnie szereg płatników uskarża 
się na to, iż urzędy przed 15 b. m. NIE 
CHCIAŁY P R Z Y J M O W A Ć ZALICZKI 
B E Z KAR ZA Z W Ł O K Ę OD ZAS4DNI-
CZEGO TERMINU 15 MAJA. 

Niezależnie od tego urzędy dokony
wają egzekucji uważają zaliczkę za nor

malny termin płatności i nie chcą należ
ności rozkładać na raty. 

»* 
OCZEKUJEMY OD IZBY SKARBO

W E J KOMUNIKATU, W Y J A Ś N I A J Ą C E 
GO STANOWISKO WŁADZ S K A R B O 
W Y C H . CHYBA KUNSZTOWNYM KO 
MENTARZEM NIE ZDOŁANO UNICE
S T W I Ć ORZECZNICTWA NAJWYŻ-
S Z E J M A G I S T R A T U R Y ADMINISTRA 
C Y J N E J . 

Przedłużenie ulg cel
nych na maszyny 

i aparaty. 
Ulgi celne przy przywozie maszyn 1 

aparatów niewyrabianych w kraju, obo 
wiązujące do dnia 30 czerwca r. b., zo
stały przedłużone do 31.XII. 1930 r. Cło 
ulgowe, wynoszące 35 proc. cła normal
nego (autonomicznego) może bvć sto
sowane za pozwoleniem Ministerstwa 
Skarbu przy imporcie maszyn i apara
tów niewyrabianych w kraju, o ile sta
nowią one części składowe nowozainsta 
lowanych kompletnych urządzeń od
działów fabrycznych, lub maja" służyć do 
obniżenia kosztów, względnie zwiększę 
nia produkcji przemysłowej lub rolnej. 

Cło ulgowe na maszyny i aparaty im
portowane z krajów, względem których 
stosowane są cła maksymalne będzie wy 
nosi o 35 proc, cła maksymalnego. 

R O Z W A Ż A N I A W A L U T O W E 
P o okrągłym roku czynnego bilansu 

handlowego — czerwiec dał saldo ujem 
nc. 

Przywóz czerwcowy wynosił — 
177 milj. zł. przy wywozie — 169 mili. 
zł. Saldo in minus S milj. zł. 

Należy skonstatować, że import był 
w stosunku do dotychczasowych wyni
ków rekordowo niski. T o samo tyczy 
eksportu, nad któ/ym zaciążyło osła
bienie wywozu rolnego na przednówku 
przy pewnej stabilizacji cen wewnętrz
nych. 

Spodziewać się należy, że eksport w 
każdym razie przez miesiąc czy dwa 
wykazywać będzie tc tendencje. 

Pozatem w strukturze bilansu han
dlowego nie zaszła widoczna zmiana 
Bierność cezrwcowa nie smuci więc 
nas, ani nie cieszy. 

i i 

Jednocześnie z pierwszym biernym 
bilansem handlowym opublikowano 
pierwszy od dłuższego czasu bilans Ban 
ku Polskiego, wykazujący dopływ de-

Biuro Informacyjne Banków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi, \Vól-

i t M i t t a t a o p t ą 1 2 y " 3 0 ' 

Izba o planie zabudo
wania m. Łodzi, 

Na skutek wyrażonego przez Izbę 
Przemysłowo-Handlowa w Łodzi zaint« 
resowania projektem zabudowania mia
sta, magistrat w Lodzi nadesłał Izbic ten 
że projekt do opiniodawczego oświad
czenia się. Wobec ustalonego przez ma
gistrat 6-tygodniowego okresu wysta
wienia planów do publicznego wglądu, 
Izba, mając na uwadze dezyderaty wy
rażone przez organizacje gospodarcze 
m. Łodzi, że okres ten jest zbvt krótki i 
przypada na porę wakacyjna, zwróciła 
się zarówno do magistratu jak i urzędu 
wojewódzkiego z wnioskiem o orzedłu-
żenic wyznaczonego czasokresu. 

Giełda zbożowa. 1 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-lowarowcj w Warszawie obroty 
były małe przy usposobieniu spokojnem 
Notowano za 100 kg. parytet wagon— 
Warszawa: żyto 20-20.50 pszenica 50-51 
owies jednolity 23—24 jęczmień na ka
szę 23—24, jęczmień browarny bez obro 
tów, mąka pszenna luksusowa 85—90, 
mąka pszenna 4/0 75—80, mąka żytnia 
p/g typu przepisowego 37—3S, otręby 
pszenne szale 19—20, otręby średnie 16 
17, otręby żytnie 12,50—13, rzepak zi
mowy 54—56. 

wiz i walut. Nie chcemy oczywiście z 
tej czasowej koincydencji wyprowa

dzać żadnych dalekich wniosków. 
Gdyby dopływ walut i dewiz, zaob

serwowany w pierwszej dekadzie b. m. 
okazał się trwalszcm zjawiskiem — mo 
glibyśmy sobie gratulować. 

Forsowny spadek pokrycia walutowo-
dewizowego w tej chwili utrudnia' Ban 
kowi Polskiemu realizację przypuszczał 
nych zamierzeń. Kompresja portfelu 
wekslowego jest niewątpliwie w dużej 
mierze wynikiem pogorszenia się gatun
ku materjału. Niemniej naturalnem jest 
zwiększenie aktywności emisyjnej te
raz, na przednówku, dla sfinansowania 
żniw, a potem zbiorów. Bank — jak jii 
sano — zamierza przeznaczyć 100 mil 
jonów na kredyty rolnicze. 

Gdyby dopływ walutowo - dewizo 
w y się utrzymał — Bank miałby zada
nie znacznie łatwiejsze. 

*» 
Z niedawno ogłoszonej _ enuncjacji 

Banku Polskiego widzimy, iz czynione 
są techniczne przygotowania do ewentu 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 

tbwo-dewizowej w Warszawie zapotrze
bowanie było znów dość znaczne. Mimo 
to tendencja dla walut była słabsza 
szczególnie dla dewiz na Londyn oraz 
na Zurych. Kursu dolara gotówkowego 
oficjalnie nie notowano z powodu braku 
zapotrzebowania, natomiast kurs przeka 
zu telegraficznego na New York zanoto 
wano po 8 .914. Kursy dewiz oficjalnie 
notowano po: New York 8.902, Londyn 
43.35 i pół., Paryż 35.08, Praga 26.42 3/4 
Stockholm 239.65 Zurich 173-27, Wiedeń 
125.92. Medjolan 46-69 i pó}. Kopenhaga 
238.75. Amsterdam 358 .75 Gdańsk" 
173.30, Belgja 124.56. W obrotach mię
dzybankowych dewizami na Berlin obra 
cano po kursie 212.83. Na giełdzie pry
watnej dolarem gotówkowym dokonywa 
no tranzakcyj po 8-894, rublem złotym 
po 4.62 i pół, rublem srebrnem po 1.75, 
bilonem po 0.75, a. kurs czerwońca utrzy 
mał się na poziomie 9.90 przy dużem za 
ofiarowaniu i braku odbiorców. Akcje. 
Na rynku akcyjnym panuje w dalszym 
ciągu Zastój, obroty akcjami bardzo ma
łe, tendencja słaba. W dniu dzisiejszym 
zanotowano kursy tylko czterech akcyj, 
a mianowicie: Bank Polski 166, Często, 
cice 32, Węgiel 40, Lilpop 25. Papiery 
procentowe. Dla państwowych papie
rów procentowych na dzisiejszem zebra 
niu giełdy tendencja była słabsza, a ob
roty małe. Szczególnie osłabły premjów 
ki, dolarowe i inwestycyjna. Notowano 
ofiq'alnie tylko kursy: dolarówka 62.7— 
63, 5 proc. Konwersyjna 55.7,5. 8 proc. 
Oblig. Banku Gosp. Kraj. budowlane 93, 
Pozostałymi papierami procentowemi 

dokonano drobnych tranzakcyj ł z tego 
powodu nienotowanych po: 4 proc. Poż 
Inwestycyjna 11.50 6 proc. dolarowa 78 
7 proc. Stabilizacyjna 88, 10 proc. kole. 
jowa 103. Dla prywatnych papierów lo. 
kacyjnych w dniu dzisiejszym tendencja 
była nieco mocniejsza, z papierów tych 
największych obrotów dokonano 8 proc. 
LZ. m. Warszawy. Notowano; 4 i pól 
proc. LZ- Ziemskie 56 —56,25 5 proc. L 
Z. m. Warszawy 59.25 — 59, 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy 76—76,25 8 proc. LZ. 
m. Kielc 65.50, 8 proc. LZ. m. Łodzi 70, 
10 proc. LZ. m, Radomia 79. Tranzakcje 
drobne i z tego powodu nienotowane; 
4 proc. LZ. Ziemskie 45 1/8, 4 i pół proc. 
Oblig. m. Warszawy z 1926 r. 42.75. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y . 
Llwcrpool, 17 lipca. Bawełna amerykańska — 

zaniknięcie: lipiec 7 22, sierpień 7-06. wrzesień 
(j.98, październik 6.91. listopad 6.93, grudzień 
6.93. styczeń 6.95, luty 6.97. m a r z e c 7.03, maj 
7-10 czeerwicc 7.12, loco 7.64 

Liverpool, 17 lipca- Bawełna egipska — zam
kniecie: lipiec 11.42, listopad 11.37, grudzień 
11.43, styczeń 11.47. marzec 11.53, maj 11.71 lo
co 12.35-

Aleksandria. 17 lipca- Bawełna egipska, zani
knięcie: Sakellaridls: lipiec 28.—. listopad 22.98, 
styczeń 23,20 marzec 23.68. maj 24.08. Ashmou-
ni: sierpień 15-97. październik 15.45, grudzień 
15-71 luty 16.06, kwiecień 16.38. 

Nowy Jork , 17 lipca Bawełna amerykańska, 
zamknięcie: lipietc 12.97, sierpień 13-—. w r z e 
sień 13.—, październik 13.23, listopad 13.22. gru 
dzień 13.33, styczeń 13 34 kontrakty: paździer
nik 12-87, listopad 12 96. grudzień 13.06 — 13.07 
styczeń 13.13 — 13 14, luty 13.22. marzec 13.32— 
13.33, kwiecień 13.40. mai 13.49 loco 13.15. 

Nowy Orlean. 17 lipca Bawełna amerykań
ska — zamknięcie: lipiec 12.56 — 12-63 paź
dziernik 12.89, grudzień 13-05 — 13 07, styczeń 
13.11. marzec 13.31. maj 13-47 loco 12.78 

alnego redyskonta materjału w Banku 
W *. i-łat Międzynar. W tym celu bank 
propaguje wprowadzenie do większe
go obrotu wekslowego traty w miejsce 
własnego weksla. Dla wzmocnienia wa
lutowego i kredytowego Banku myśl 
wykorzystania nowego źródła wydaje 
sig bardzo na czasie, chociaż — wobec 
zlikwidowania agend ajenta reparacyj-
nego — Bank Międzyn. Wypłat będzie 
miał głównie na uwadze potrzeby kre
dytowe Niemiec. W o b e c jednak powsze 
chnej — także i w Niemczech — obfito
ści pieniądza Bank Wypłat niewątpli
wie posiadać będzie większe zasoby do 
dyspozycji ; przy odpowiednich stara
niach mogłaby i Polska odnieść korzy
ści dla swego rynku — pieniężno-kredy-
towego. 

Rząd miał okazję zapoczątkować li
kwidację ostatniej pozostałości wojen
nej organizacji naszego rynku pienięż
nego w postaci ograniczeń maksymal
nej stopy procentowej. Wskazywaliśmy 
niedawno, że chwila jest po temu bar
dzo pomyślna, ponieważ w bankach 
handlowych samoczynnie rozpoczął się 
proces normalizacji ceny dyskonta 
przez różniczkowanie się stopy, dzięki 
panującej w instytucjach kredytowych 
względnej obfitości pieniężnej. Niestety 
ministerstwo skarbu nie poszło za słusz-
nemi w tej mierze postulatami związku 
banków, obniżyło natomiast stopę ma
ksymalnego procentu w operacjach ban 
kowych o 2 punkty p. a. Marża 4 pro
centów w stosunku do stopy redyskon
towej banku emisyjnego stanowi w prze 
cięciu wystarczającą granicę dla zape
wnienia rentowności interesu bankowe
go. Ograniczenie jednak maksimum sa
mo już przez się przeszkadza nawiąza
niu kontaktu pomiędzy kredytem banko 
wym a pozabankowym; uniemożliwia 
selekcję według jakości i dłuższych lub 
krótszych terminów płatności papieru. 

Dr. A, Z. 

GÓRNOŚLĄSKI ZWIĄZEK P R Z E M Y S Ł O W 
C Ó W GÓRNICZO - HUTNICZYCH podaje na
stępujące cyfry dotyczące wydobycia l obrotu 
•węglem w Zagłębiu Oórnośląsklem w clągii 
c z e r w c a b. r . : ogółem wydobyto 1953 tys. ton 
węgla w ciągu 23 dni roboczych (w maju r. r>. 
2-067.658 ton — 25 dni roboczych) . Przeciętni. ' 
na dzień roboczy — 84.919 (82.706). własne zu
życie kopalni — 189.088 (214.474), zbyt węg;;I 
na obszarze G. Śląska — 434.179 (477.323), do-
starozono dla pozostałych części Polski — 
531.734 (505.055). ogółem sprzedano w kraju - -
965.913 (982.378), wywieziono zagranicę 804 5.*,7 
(809.231) całkowity zbyt — 1.770.470 (1.791.609.1 
zapas węgla w ostatnich dniach miesiąca -
1.533.607 (1.841.609), knpclnic za-potrzebowah 
od kolei państwowych do załadowania WCR!;I 
koksu i brikeitów ogółem — 155.662 wagony 
(149. 364) na dzień iroboczy h.7ifS wagonów 
(5.975). Całkowite zapotrzebowanie zostało 
przez polskie oklcie państwowe pokryte. 
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Kalisz. 
(Telefonem od własnego korespondenta) . 

— O — 
FATALNE SKUTKI BURZY. 

Podczas ostatniej burzy miały miej
sce dwa tragiczne wypadki. W e wsi 
Staszków, gminy Kościelec piorun ude
rzył w przechodzącego drogą Stanisła
wa Talara, lat 24 i zabił go na miejscu. 

Drugi piorun uderzył w Blizanowie w 
wiatrak, należący do Józefa Nowickiego. 
Pożar powstały skutkiem uderzenia pio
runu zdołano w porę ugasić. Zniszczone 
zostały tylko walce i podłoga. 

Wreszcie trzeci piorun padł w ma
jątku Mycielin, zapalając stóg żyła, znaj 
dujący się na polu. Stóg spalił się do
szczętnie. 

POŻAR. 
W e wsi Kamienna, gnilny Błaszki, w 

zagrodzie Adama Młlotowskiego wy
buchł olbrzymi pożar, który zniszczył 
całkowicie drewniany dom mieszkalny z 
dwiema przylegtemi szopami i stodołą. 
Mimo akcji ratowniczej zagrody nie zdo
łano uratować. Straty przekraczają 15 
tys. złotych. 

PODRZUTEK. 
W e wsi Dobrzeć przechodnie znależ 

li w polu żywe dziecko płci męskiej, li
czące zaledwie 5 dni. Dziecko to powie
rzone zostało narazie opiece sołtysa wsi 
Dobrzeć p. Bęckiego. Za matką policja 
wszczęła poszukiwania. 

PLAGA OSZUSTÓW. 
Kalisz żyje pod znakiem oryginal

nych oszustw, popełnianych w zakła
dach restauracyjnych. Do zakładów 
tych przybywają ludzie, którzy po spo
życiu posiłków odmawiają płacenia, rno 
tywując to brakiem i pieniędzy. Oneg-
daj również do piwiarni Heleny Adam
czewskiej przy ul. Stawiszyńskiej 19 
przybyło kilku osobników, którzy po 
sutej libacji odmówili płacenia rachunku, 
oświadczając, iż są bezrobotnymi i nie 
mają pieniędzy. 

Właścicielka piwiarni zameldowała o 
powyższem policji, która stwierdziła, iż 
osobnikami tymi byli Józef Liska, zam. 
przy ulicy Lipowej 38, Kazimierz Kopcia 
zam. przy ul. Poprzeczno-Dobrzeckiej 
10 i Zygmunt Gawroński, zam. przy Szo 
sie. Szczypiornskiej 123. Policja spisała 
im protokuł, celem pociągnięcia do od
powiedzialności. 

DZIEŃ L E G I O N I S T Ó W . 
Związek Legionistów Polskich Oddział u* Ł o 

dzi, celem uczczenia pamiętnego czynu . .Marsz 
Kadrówki' 1 1 podtrzymania Idei legionowej oraz 
pietyzmu dla naszej przeszłości, jak również 
pragnąc rozwijać ideę wychowania Narodu w 
tężyżnie f izycznej i ideały sportowe, urządza 
w dniu 3 sierpnia b r. wielkie uroczystości spor 
towe p t. ..Dzeń Legionów' 1 . 

Na program tego niezwykle urozmaiconego 
święta sportowego legionistów, złożą sle mię
dzy ińnemi: bieg sztafetowy na przestrzeni 10 
kim. Łódź — Ruda Pabianicka, bieg kolarski, w 
którym wezmą udział asy naszego kolarstwa, 
lekko - atletyczne z a w o d y strzeleckie, mecz pił 
k i n o ź n e j W X S. — Makoah. oraz przepiękme 
pomyślana pełna niespodzianek i najrozmait
szych a t rakcyj . zabawa ludowa w P a r k u Ste 
fańskiego. Zabawa ta , jak się informujemy, b ę 
dzie czerhś dotychczas tt nas niespotykanem l 
niewątpliwie pozostawi niezatarte wrażenie w 
pamięci uczestników 

Uroczystości pozostaną uświetnione rozda
niem pięknych nagród dla zawodników, które to 
nagrody ofiarowali: Pan Wojewoda Łódzki VYł. 
Jaszczołt . Dowódca O. K. I V . General MałachOw 
ski; Pułkownik Haberling. P a n Starosta Dychda 
lewicz, P a n Starosta Rżcwski oraz ar tysta rze
źbiarz Lubelski , k tóry ofiarował 'przepiękną sta 
tnę „Strzelca ' ' . • 

. P r o g r a m uroczystości , piękne nagrody, 'u
dział w komitecie przedstawicieli licznie r e p r e 
zentujących instytucje państwowe, społeczne, 
samorządowe t o w a r z y s t w a i organizacje, 'zape
wnia w .,Dniu L e g i o n ó w " wielkie zainteTesowa 
nic szerokich sfer społeczeństwa łódzkiego. 

• 

W miesiącu bieżącym mija 10 lat od smut
nego dla nas wyniku plebiscytu na Wanmji i Ma 
żurach, zorganizowanego w b r e w żądaniom Na
rodu Polskiego w okresie dla nas najnlepomyśl-

. niejszym. bo w czasie walk Polski z az jatyc-
kicmi hordami bolszewików o bezpieczeństwo 
Europy i istnienie cywilizacji zachodniej. 

P o l a c y , zmuszeni całkowicie w y z y s k a ć swo
je siły na walkę z wrogiem, nie mogli przyjść 
z pomocą braciom na Warmii i Mazurach, te ro-
Tyzowanytn brutalnie przez niemców, na skutek 
czego przez perfidnie przeprowadzony plebis
cyt W a r m i a i Mazury zostały oderwane od łona 
Macierzy. Naród polski nigdy nie pogodzi się r. 
utratą ' swych odwiecznie polskich ziem i dzisiaj 
w dziesięciolecie smutnego plebiscytu daje w y 
raz siwemu prawu do tych ziem. W tym celu 
Łódzk; Oddział Związku Obrony Kresów Za
chodnich urządza w dniu 20 lipca b. r . o godz 12 
w południe w sali Filharmonii łódzkiej wiec pro 
testacyjny na któryim obecność wszystkich oby 
watcli patriotów jest konieczna. 

Obywatele, s tawcie sie licznie na apel Z 
O. K. Z ~ 

Sala cudzoziemców (Hall de Extranjeros ) 
w pałacu poczty 1 telegrafu w Buenos-Aires. 

Sala ta zaopatrzona jest we wszelkie udogodnienia pozwalające zwiedzają
cym Argentynę cudzoziemcom zorjentoWać się szybko w miejscowych stosun
kach. Specjalni urzędnicy poligloci informują podróżnych w różnych językach, 
między innemi, można tam być poinformowanym również w języku polskim. 

Rozkład jazdy autobusów 
obowiązuje wszystkich kierowców 

i właścicieli. 
W onegdajszym numerze „Republi

k i " omawialiśmy dość szczegółowo roz
kład jazdy autobusów, wydany przez re
ferat turystyczny przy urzędzie woje-
wódzkim w,Łodzi. 

Przy omawianiu tern poruszaliśmy kil 
ka spraw, wskazując na to, że rozkład 
ten nie uwzględnił ich należycie. 

Poruszaliśmy naprzyklad sprawę, iż 
w rozkładzie tym zostały podane ceny 
za przejazd niejednokrotnie wyższe od 
pobieranych. Sprawa ta, jak nas obec
nie poinformowano, przedstawia się "na
stępująco: ceny wskazane w rozkładzie 
są cenami maksymalncmi. Ze względu 
na konkurencje pomiędzy poszczególne-
mi przedsiębiorstwami autobusowemi, 
zdarza się dość często, iż pobierają one 
niższe opłaty za przejazd, czego oczywi
ście rozkład nie mógł przewidzieć. 

Dalej poruszyliśmy również sprawę, 
iż godzina odjazdu autobusów, podana w 
rozkładzie nie zawsze się zgadza z rze

czywistym czasem odjazdu. I w tym wy 
padku jednak nie można winić autorów 
rozkładu. 

Chodzi o to, iż obecnie kierowcy au
tobusów nie stosują się sami do ustalo
nych godzin (w rozkładzie zostały poda
ne godziny, które obowiązują ) a to z te 
go względu, iż często czekają na więk
szą liczbę pasażerów. 

Sprawa ta na przyszłość ma być ure
gulowana w ten sposób, iż szoferzy auto 
busów zostaną zmuszeni do ścisłego sto
sowania się do rozkładów, co oczywiś
cie będzie, ko.losalnem udogodnieniem 
dla podróżnych. ' 

Wydany przez referat turystyczny 
rozkład jazdy uwzględnia wszystkie sta
cje, na których autobus się zatrzymuje. 
Został on zredagowany na podobieństwo 
rozkładów kolejowych i dokładne Z O T -
jentowanie się w nim wymaga uważnego 
przeczytania wstępu, w jaki został zao
patrzony. 

Z a spędzenie płodu 
sąd skazał akuszerkę i jej pacjentkę. 

Zgierska akuszerka 55-letnia Kon
stancja Ludwicka zdobyła sobie popular 
ność nietylko w tern miasteczku, ale i w 
Łodzi. Sławę swą zawdzięczała tej oko
liczności, że powszechnie wiedziano, że 
posiada ona „niezawodną miksturę" na 
spędzenie płodu. 

Klijentki }ej rekrutowały się z wszel 
kich sfer. Zdarzało się wprawdzie bar
dzo często, że niektóre z pośród nich po 

niku przeprowadzonego dochodzenia po 
licyjnego Ludwicka została pociągnięta 
do odpowiedzialności wraz ze swą pac
jentką, która powróciła do zdrowia. 

W dniu wczorajszym obie stanęły 
przed sądem okręgowym. 

Ludwicka na sprawie nie przyznała 
się do winy. Twierdziła ona kategorycz
nie, że nigdy nawet nie znała Ratajskiej 
i wogóle nie dokonywała żadnych nie-

zażyciu lekarstwa akuszerki przez dłuż- dozwolonych operacyj 
szy czas chorowały, ale wiadomości o 
tych wypadkach jakoś nie docierały do 
innych klijentek. 

Władze nie wiedziały o działalności 
Ludwickiej. Grasowała ona zupełnie bez 
karnie, zarabiając oczywiście bardzo do
brze. Karjera jej skończyła się dopiero, 
gdy zwróciła się do niej 24-letnia zgie-
rzanka Helena Ratajska. 

Ludwicka dała jej, podobnie jak i in
nym swym pacjentkom, swą cudowną 
miksturę. Pani Ratajska zażyła przepisa 
ną ilość, stwierdziwszy, że lekarstwo 
smakiem swym 

dziwnie przypomina mydło. 
W parę dni po przeprowadzonej ku

racji, młoda kobieta rozchorowała się 
tak ciężko, że musiano ją przewieść do 
szpitala. 

Życiu jej przez dłuższy czas groziło 
poważne niebezpieczeństwo. Dzięki jed
nak troskliwej opiece lekarskiej, pani 
Ratajska po dłuższej kuracji powróciła 
do zdrowia. 

Policja w tym czasie właśnie otrzyma 
ła wiadomość, iż jej choroba została spo 
wodowana poronieniem, wywołanem 
przez Ludwicka. 

Akuszerką zajęły się władze. W wy-

Druga oskarżona stwierdziła jednak 
na sprawie zupełnie inaczej. Opowiedzia 
la ona szczegółowo o tern, jak się zwró
ciła do Ludwickiej i o środkach lekar
skich akuszerki. 

Sąd po zbadaniu świadków i wysłu
chaniu mów prokuratora i obrońcy, wy
dal wyrok, mocą którego Ludwicka zosta 
la skazana na 6 miesięcy więzienia, Ra
tajska zaś na 4 miesiące więzienia z za
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 
dwuch lat. As. 

Maurycy T r ę b a c z 
w Miejskiej Galerji Sztuki. 

Na odbywającej się obecnie \y Ga
lerji Miejskiej wystawie reprezentowany 
jest również licznemi płótnami — da
wno już niewidziany, a przecież zawsze 
mile i serdecznie witany senior malar
stwa łódzkiego — mistrz Maurycy Trę 
bacz. 

Znów więc mamy okazje przekonać 
się o niespożytej sile tego artysty, któ
remu szron starości przyprószył głowę, 
którego dusza pozostała jednak młoda, 
jak na prawdziwego artystę przystało. 

Wystawił on szereg obrazów, z któ
rych nie przemawia do nas wprawdzie 
żadne z krzykliwych haseł nowej i naj
nowszej sztuki, które natomiast jednak 
świadczą wymownie o wielkiem poczu
ciu piękna, żywotnem w intelekcie tego 
artysty, oraz o niezmożonej sile orżybie 
ranią wrażeń estetycznych w barwny* 
plastyczny kształt. 

Młodociany entuzjazm dla piękna, a 
zarazem dojrzała, przetrawiona przez 
długie lata rutyna w rysunku oraz spo
sobie oddania nastroju kolorystycznego, 
cechują prace Trębacza, kwalifikując je 
jednocześnie do zajęcia miejsca w szere 
gu najprzedniejszych obiektów polskiej 
sztuki malarskiej odnośnego okresu. 

Bowiem wbrew wszelkiemu ..derniè
re crie" , st łaczającym sztukę plastycz
ną na ścieżki socjalnych eksperymen
tów, często tak niewiele wspólnego z 
nią mających, pozostał Trębacz, autor 
tak słynnego w swoim czasie obrazu 
„Samarytanin", wierny prądowi reali
stycznemu, jaki panował w malarstwie 
polskieni jeszcze na początku bieżącego 
stulecia i utrwalił przecież stanowisko 
swe po dzień dzisiejszy. 

Obecne prace jego, wystawione w 
Galerji, można porównać z — dostałem 
wytrawnem winem — dla wytrawnych 
znawców. Takie obrazy jak ..Grajek' po
dwórzowy", „Sprzedawczyni ja jek", 
„Przed studnią", „Na targu" i inne ś\yiad 
czą o bystrej obserwacji , technice oraz 
bogatych środkach wyrazu artystycz
nego. 

Doskonały w kolorycie i rysunku por 
tret hrabiny N. jest niemnicjszvm dowo
dem, iż siła Trębacza polega głównie na 
obserwacji człowieka i inkarnacji tego 
objektu, z wszelkiemi jego cechami cha 
rakterystycznemi, na płótnie. 

Młodociany impuls i rozmach w pra
cy sędziwego artysty daje rękojmię, iż 
stworzy on jeszcze niejedno wartościo
we dzieło prawdziwej sztuki. 

.1. Z. 

D Ź W I Ę K O W Y 

l l l l l l f 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Wiecznie miody i uwodzicielski 

J o h n G i l b e r t 
i czarująco piękna A l m a R u b e n s 

w dramacie erotycznym według roz
głośnej powieści J a k o b a Wassermana 

p. t. 

iE 
film źpłewno-dźwiękowy, 
Rcż. Victora Sj5str5ma 

Ponadto: Światowej sławy śpiewak 
T l t t a R u f o , jako Figaro z opery 

„Cyrulik Sewilski" 

Ceny miejsc w seznnie letnim 
z t . 1 I 1 . 5 0 . 

Początek w dni powszednie o g. 4.30' 
w soboty, niedziele j święia o g. 2-ej 

P R O J E K T U S T A W Y O SPRZłiDAŻY NA 
RATY. regulowanej dotychczas według ustaw 

•zaborczych opracowuje min. przem. i handlu. 
Ustawa t a przyczyni się d o , o ż y w i e n i a przemy
słu i handlu wskutek zwiększenia Mości t r r n . 
z a k c y j rafowych, dających g\\vr.mcję bezpie
czeństwa dla sprzedającego oraz ' umożliwiają
cych zaspokojenie wzrastających potrzeb konsu 
wenta . Ze względu jednak na to. że rozbudowa, 
nie syst»vnu trałowego spowodowałoby w pe
wnym stopniu zadłużenie ludności, czyli z jaw*, 
sko gospodarcze ujemne ustawie o sprzedaży na 
r a t y należałoby nadać charakter raczej normu
jący, niż ułatwiający obrót handlowi na ni ty . 
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K r o n i k a r a d i o w a . 
; K L U B K R Ó T K O F A L O W C Ó W . 

. J ednym z największych klubów krót 
kofalowców polskich jest klub lwowski, 
posiadający bardzo poważną liczbę 
członków. Krótkofalowcy lwowscy do
konali już wiele postępów w dziedzinie 
radjotechniki i pracą swą zaczynają 
zwracać uwagę zagranicy. Obecnie już 
przeszło 30 lwowskich nadawców osią
gnęło połączenie z Azją, Afryką i Au
stralią. 

W miesiącu marcu przez klub prze
szło ogółem 4.298 kart. w kwietniu 
2657, w maju 5644, w czerwcu 5500. 
Świadczy to o coraz większym rozwo-
iu ruchu krótkofalowego. 

T U R N I E J S P E A K E R Ó W . 
Jak donoszą gazety angielskie i ame 

rykańskic w s z y s c y speakerzy amery
kańscy z niecierpliwością oczekują 
dnia 24 lipca. W dniu tym bowiem na
stąpi ogłoszenie wyniku ankiety, który 
speakerów amerykańskich posiada naj
piękniejszy głos i najlepiej wywiązuje 
się ze swego trudnego zadania. 

Akademia nauki i sztuki w Waszyng 
tonie ufundowała dla najlepszego spea
kera amerykańskiego specjalny medal, 
którym zostanie on udekorowany w 
dniu rozstrzygnięcia konkursu. 

W roku ubiegłym odznaczenie dostał 
Milton Cross, speaker największego to
warzystwa National Broadcastitig Com
pany. W roku bieżącym do konkursu 
przed jury staje przeszło 100 speake
rów. Brane są głównie pod uwagę : 
brzmienie głosu, dobre akcentowanie 
wyrazów, prawidłowa wymowa nazwy 
i nazwisk cudzoziemskich oraz trud
nych wyrazów itd. 

W skład jury wchodzą znani mówcy 
i profesorowie dykcji i deklamacji w 
konserwatoriach muzycznych. 

Konkurs odbył się początkowo dro
gą plebiscytu wśród radiosłuchaczy. W 
dniu 20 rozstrzygnięty będzie plebiscyt, 
a w dniu 24 wybrani speakerzy staną 
przed jury, które z kolei wybierze naj
lepszego speakera amerykańskiego. 

BADANIE C H O R E G O P R Z E Z R A D J O . 
Z Madrytu donoszą o niezwykle c ie

kawym eksperymencie naukowym, któ
ry polegał na zastosowaniu radja do ba
dania chorych, znajdujących się w 
wielkiej odległości od lekarza. Na za
proszenie dr. Montellano z Buenos 
Aires, w Madrycie zebrało się grono 
lekarzy, by na odległość tysięcy kilo
metrów, dzielących Buenos Aires od Mą 
drytu, postawić djagnozę choroby ar
gentyńskiemu pacjentowi. 

P o krótkich słowach dr. Montellano-
objaśniającego zebranym sposób doko
nania doświadczenia, obecni usłyszeli z 
całą wyrazistością przez mikrofon bi
cie serca chorego argentyńczyka. Za
komunikowana przez radjo djagnoza 
została po chwili tą samą drogą potwier 
dzona. 

Opisywany eksperyment wywoła? w 
madryckim świecie lekarskim wielkie 
wrażenie. 
TAJNA R A D J O S T A C J A P R Z E M Y T 

NIKÓW. 
Prasa amerykańska, broniąca zasa

dy prohibicji utrzymuje, że przynaj
mniej połowa przemycanego do Stanów 
Zjednoczonych alkoholu, zawdzięcza po 

wodzenie ryzyka przedsiębiorstwa 
przemytniczego... radju. Lądowe radio
stacje bez drutu dniem i nocą utrzymują 
łączność o okrętach, wiozących „mo
k r y " ładunek. Meldunki o sytuacji bez 
przerwy przesyłane są od jednej strony 
do drugiej. Pqlicja alkoholowa odbiera 
również te depesze, ale nadawane są 
one szyfrem, bardzo trudnym do odcy-
frowanla. 

Na jednej z licznych placówek ra
diotelegraficznych, pracuje pewna an
gielka. Stoi ona na usługach jednej z 
najsilniejszych organizacji przemytni
czych. J e j praca jest tern trudniejsza, że 
wskutek niesłychanej czujności policji 
amerykańskiej , radjotelegrafistka musi 
ze swą aparaturą przenosić się z miej
sca na miejsce. Mimo to dotychczas po 
licji nie udało się je j przyłapać. 

Równocześnie jednak policja prohi-
bicyjna również posługuje się radjem 
dla swoich celów. Mianowicie liczni 
agenci śledzą ładunki alkoholu w chwili 
wyjazdu okrętów z innych krajów i do
noszą o tern natychmiast policji porto
wej , każąc je j pilnie śledzić przybywa
j ą c y okręt. 

Conan Doyle był reporterem. 
J a k rozpoczęła się karjera znakomitego 

larza. piss 
P r a s a francuska i angielska nie prze 

staje drukować wspomnieć z życia 
zmarłego w ubiegłym tygodniu twór
c y Sherloka Holmesa, znakomitego pi
sarza angielskiego, sir Conan Doyle'a. 
Między innemi „Temps" donosi, iż 
przed karierą literacką Conan Doyle 
wsławił się jako doskonały reporter 
kryminalny, sposobami swego przy
szłego bohatera Sherloka Holmesa, śle 
dzący bardzo zawikłanc i c iekawe wy
padki kryminalne. 

Conan Doyle był, jak już donosiliś
my, doktorem medycyny. Praktyki jed
nak nie miał żadnej i dlatego cierpiał 
przez dłuższy czas niedostatek. B y za
pewnić sobie jakiekolwiek utrzymanie; 
postanowił zająć się pracą dziennikar
ską i, przez protekcję jednego ze swych 
znajomych, otrzymał stanowisko repor 
tera w dzienniku londyńskim „Daily 
Mirror" . 

Conan Doyle sumiennie spełniał swe 
obowiązki, ze względu jednak na oko
liczność, że skład redakcji był pełny, 
powierzono mu czynności, które nie 
mogły w żadnym wypadku zwrócić 
nań niczyjej uwagi. 

Latem, gdy wszyscy wybitni współ 
pracownicy dziennika znajdowali się 
na urlopie, Londyn wstrząśnięty został 
niezwykle zagadkowem morderstwem. 
Młody reporter postanowił skorzystać 
z okazji. Według własnej inicjatywy, 
rzadko komunikując się z policją, po 
prowadził on śledztwo w tej sprawie, 
trzymając się wzorów swego b. profe
sora Bella, które następnie przekazał 
Sherlokowi Holmesowi. 

Wyniki śledztwa w barwny i cie 
kawy sposób opisywał on codziennie 
na łamach swego pisma. ,-Daily Mirror' 
podniósł swój nakład. Reporterskiemi 
artykulikami Conan Doyle'a zaintereso 
wano się w Londynie. A gdy dzięki wła 
śnie metodzie dedukcyjnej Doylea wy
kryto zbrodniarza — Conan Doyle zo 
stał mianowany królem reporterów au 
glełsklch. J e g o los został przesądzony. 
Zerwał on zupełnie ze swą praktyką le
karską, poświęcając się dziennikar 
stwu. I jako reporter rozpoczął pisanie 
swych ,-Przygód Sherloka Holmesa", 
które dały mu sławę wielkiego pisa
rza swego narodu. Kr. 

Bzy zwierzęta umieją mówić? 
Sensacyjne odkrycie wybitnej przyrodniczki 

amerykańskiej. 
Wybitna przyrodniczka amerykań

ska G. Crown- która odbyła niedawno 
podróż po wschodniej Afryce, przybyła 
obecnie do Londynie, przywożąc z so
bą niezwykle c iekawy i bardzo cenny 
materjał, dotyczący mowy zwierząt. 

Nie pierwszy to raz próbują bada
cze wyświetlić środki, przy których po 
mocy porozumiewają sic między sobą 
zwierzęta. Badania ograniczały się dłu
gi czas tylko do mowy małp. Poza tę, 
najbardziej rozwiniętą, grupą zwierząt, 
którym przyznano dar mowy artykuło
wanej, poświęco najwięcej czasu dość 
dokładnemu studiowaniu mowy owa
dów, głównie zaś mrówek. 

Mową małp szczególnie interesował 
się uczony angielski Garncr, który na 
podstawie dokładnych studjów stwier
dził, iż małpy posiadają pewną ilość o-
strzegawczych i wabiących okrzyków, 
oraz że niektóre gatunki mają odrębne 
narzecze, wskutek czego nic zawsze mo 
gą porozumiewać się. Garner przy 
swych badaniach posługiwał się naj
uboższą metodą, a zwłaszcza gramofo
nem, by ustalić na płycie dźwięki w y 
dawane przez małpy. 

Bardziej modernistycznych metod 
użył niemiecki uczony, Bastian Schmidt 
z Monachium, który dokonał szeregu 
obserwacji nad głosami zwierząt domo 
wych. W rezultacie stwierdził on, iż 
większość tych zwierząt wydaje arty-
kuiarne dźwięki. 

Pani Crown, będąc we wschodniej 

Afryce, poświęciła się badaniu gwary 
słoni. Już dawniej zauważyli podróż
nicy, że słonie, ży jące w stadach, po
siadają pewien — że się tak wyrazić 
można — kodeks towarzyski i taktykę 
zaczepno - odporną, oraz że zawsze j e 
den z nich pełni obowiązki stróża bez
pieczeństwa. 

Zauważono jeszcze jeden bardzo 
znamienny szczegół, a mianowicie, że 
odbywają one narady, podczas których 
nie s łychać żadnych głosów, a jednak 
porozumiewają się z sobą. Przypuszcza 
no, że wydają one dźwięki bardzo ni
skie, pozostające poza granicą dźwię
ków dostępnych dla ucha ludzkiego. 

Obserwacje pani Crown są pod tym 
względem wręcz sensacyjne. 

Mianowicie, stwierdziła ona, że te 
inteligentne zwierzęta porozumiewają 
się za pomocą określonych zapachów, 
które wydzielają ich trąby. Ponieważ 
słonie mają nadzwyczajnie rozwinięty 
umysł powonienia, hipoteza ta wydaie 
się zupełnie prawdopodobna. P . Crown 
twierdzi, że doskonale poznała sposób 
porozumiewania się między sobą słoni. 
Twierdzi ona, że słonie rozmawiają ze 
sobą za pomocą zapachów, tak samo jak 
ludzie za pomocą mowy. Interesujące 
obserwacje swe zamierza przedstawić 
do dyskusji w towarzystwie zoologicz-
nem w Londynie. W dyskusji tej zatnie 
rza ona omówić jeszcze ca ły szereg 
gwar innych zwierząt, które również 
poznoła dokładnie podczas swej nauko
wej podróży. S t . 

l-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony fi lm 
produkcji francuskiej 

Śpiewak Hontparnasu 
z a s z c z y c o n y p r o t e k t o r a t e m J . E . a m b a s a d o r a F r a n c j i 

s t a n o w i w k i n e m a t o g r a f ] ! d ź w i ę k o w e j n i e z w y k ł ą r e w e l a c j ę . 

nmt 

t i SPIEWAK HONTPARNASU" 
j ~ W s p a n i a ł y g ł o s ! 

B o ż y s z c z a o p e r y p a 
r y s k i e j 

André Baugć! 
O r y g i n a l n a I n s c e n i z a c j a „ D O N J U A N A " z u d z i a ł e m c h ó r ó w 

i a r t y s t ó w s ł y n n e j o p e r y p a r y s k i e j ! 

P r z e p i ę k n a m u z y k a ! 
M e l o d y j n e p i o s e n k i ! 
S y m f o n j a d ź w i ę k ó w ! 
U r o z m a i c o n a f a b u ł a ! 

10-lefni chłopiec-bandytą 
Śmiały napad bandycki 

pod Tomaszowem. 
Tomaszów. 18 lipca. 

(Telefonem od własnego korespondenta). 
W dniu dzisiejszym policja tomaszo

wska zaalarmowana została niezwykle 
śmiałym napadem bandyckim, dokona
nym pod Tomaszowem. 

Ofiarą napadu padła właścicielka 
sklepu Marianna Kołaczewska. mieszkań 
ka R a w y . 

0 godzinie 5-c j wieczorem wracała 
ona szosą z Tomaszowa. Niedaleko wsi 
Lubownia wypadli z rowu trzei osobni
cy, między nimi 10-lctni chłopiec w cza
pce uczniowskiej i, grożąc rewolwerami 
zażądali od niej wydania pieniędzy. — 
Struchlała kobieta wydała cala posiada
ną gotówkę w sumie 150 zł. P o zrabowa 
niu tej sumy bandyci strzelili na oostrach 
w powietrze i zagrozili, by przez pół go 
dżiny nie ruszała się z miejsca. 

P o przybyciu do wsi Czerniowice, 
poszkodowana zawiadomiła o napadzie 
posterunek policji. 

Wdrożone dochodzenie i obławy przez 
okoliczne posterunki policyjne nie dały 
narazie żadnych rezultatów. 

W tym samym tygodniu dokonano 
napadu na przejeżdżającego kupca Ro-
tranda i mieszkankę wsi Glinik. Szatko
wską. Według przypuszczeń sprawcami 
byli ci sami bandyci. 

Letnia Reduta. 
Już tylko jeden dzień dzieli nas od 

niedzieli, w którą gościnne aleje i prze
piękne zakątki parku l ielenowsklego go 
śc ić będą tysiączne tłumy łodzau- po
dejmowanych tam przez Syndykat 
Dziennikarzy i Radę Okręgową Central 
nej Organizacji Pracowników Umysło
wych na w«cikiej Reducie Letniej . 

Podwoje swe otworzy Helenów na 
przyjęcie m'łych gości, od rana, zaś o 
godzinie 4-e j rozpoczną się atrakcje. 

Nie chcemy się już powtarzać i przy 
pominąć jakie atrakcje komitet dla W a s 
szykuje, program ten jednak jest bar
dzo bogaty i już choc ; ażby groźny na
pis ostrzegawczy, umieszczony przy 
wejściu , a głoszący „dla smutku i 
trosk wejście wzbronione", każe przy
puszczać, fź organizatorzy dołożyli 
wszelkich starań, by podtrzymać i 'u-
grutować tradycję świetności mprez 
przez prasę urządzanych. 

Niewątpliwie clou zabawy stanowić 
będą występy artystów teatrów łódz
kich z Mrozińskim, Tatarkiewiczem i 
Nienrrzanką na czele, no i zapowiedzią 
ny konkurs na najpiękniejszą sukienki; 
z materiału wyrobu krajowego. 

1 zaiste szereg artystycznie wykona 
nych z przepięknych tkanin sukienek no 
i klasycznych rysów ich właścicielek 
na tle pięknej zieleni, w blasku lipcowe
go słońca, a później przy oświetleniu 
tysięcy świateł, to widok niecodzienny, 
widok, który utkwi na długo w pamięci 
szczęśliwych uczestników Reduty. 

W i ę c w Helenowie w dniu 20 b. m. 
(niedziela) niech nikogo nie zabraknie. 
• M M t M M M O a o o e — — O O — 

T E A T R L E T N I „ S C A L A " ul. Cegielniena 16 
Całkowita rmiana zespołu i repertuaru. 

Gościnne występy zespołu Rewii W a r s z a w s k i e ! 
W sobotę, 19 lipca i dni następnych 

Codziennie d w a przedstawienia: 1-sze o godz. 8. 
Il-gie o godz 10 wiecz . 

Dana będzie wielka rewia wesołości 
„ C o ś w i s i w p o w i e t r z u " 

Rekord humoru! Nowosfil 
w 2-ch częściach i 16 obrazach, grana w W a r 
szawie z kolosalnem powodzeniem, pióra K. T o 
ma, H e m a r a . Tuwima. Jas t rzębca , muzyka 
Wiehlera . Golda. Petersburskiego, Kazana. W a r 

sa , Kataszka i ta. 
Ważniejsze o b r a z y : Kochaj mnie, a będę two 

dziele!. — W urzędzie podatkowym. — Apasze-
ja i Portugalii . — Uśmiech W r s z a w y . — U w o 
dzicie] — W urzędzie podatkowym. — Apasza-
— Maty Gigolo i Inn 
Balet Finały Inscenizacje 

Ns, czele zespołu 
ANTONI K A C Z O R O W S K I (znany komik) 

Mila Miłowska. Janina Wasowiczówna. Anna 
Wołkowska , Ryszard Amicz, Aleksander Gro
nowski, Mieczysław Rembosz, J a n Nowicki Ta

deusz Mentel . Witold Rcicwski I Inn. 
Orkiestra Jazzbandowa 

C e n y miejsc popularne od 1 zł- — A zt 
Atrakcja Atrakcja 
W y s t ę p znakomite) tancerki T e a t r ó w Rewjo-

w y c h Zagranicznych 
ZULI D E L RENZO 

w swoich niezrównanych kreacjach tanecznych. 
Wejście na widownie bez przerwy od godz. 

8 do 10.15 wiecz. Przedstawienie odbędzie s ic 
bez względu na pogodo Widownia zabezpieczo
na od deszczu i wiatrów Kasa czynna od 5 - c j 
do 10.15 wiecz-
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Od I A R A Z 
do odnajęcia duży pokój 

ładnie umeblowany z balkonem od 
frontu, z wszclklemj wygodami z ła
zienką do dyspozycji dla dwućh pań 
lub panów, m o i e b y ć z catodzignnem 
utrzymaniem, jak również drugi pokój 
sfone-czny duży o diwuch oknach z te-
mi samemi warunkami. Wejście nie . 
krępujące. 

Łódź, ul. Orla Nr. 3, m. 5. front, 
U piętro. 

Piotrkowska Jfs 110 

2 S A L E 
po 200 kw. mtr. 

z podwójnem światłem o długoś
ci 10 okien 

od zaraz do wynajęcia. 
Informacje telel. Nr. 147-14. 

eleganckie ze wszelkiemi wygo
dami z powodu wyjazdu natych
miast 

do oddania. 
Wiadomość teł. 156-02. 

Pen*f onaf 
Dla młodzieży I dorosłych 

w Bendzellnle - Smołami . Stacja Za-
' kowlęe (dojwd dogodny) Ireny D a w L 

dowlczowej . 
Sucha lesista miejscowość. Idealne 

warunki dla odpoczynku. Higieniczna 
kuchnia na maśle. P l a c do gier, radjo. 

| Wiad. .w Lodzi tcl. 149 .50 . od 3 
do 0 u p. Turnerów ej. Żeromskiego 11. 

Ceny przystępne. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r o b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. A n d r z e j a 5 
ToL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5 — 9 . 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

D r . m e d . 

Pensjonat „Zacisze" 
w Głownie posiada jeszcze kilka wol
nych pokoi z całodzleunem u t r z y m a , 
nlem lub tylko z obiadami. W i a d o 
mość Orla 23. tclef. 181-78, lub na 
mleiscu. 

Mieszkania 
5 lub -I pokojowe z kuchnia i w y g o d a , 
mi w centrum miasta, w lepszym do
mu na I lub II piętrze od zaraz poszu
kuję. Zgłoszenia do administracji . .Re
publiki'1 pod „Mieszkanie". 20 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczoptcio 

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. , od 6 
do 8.30 w., w nic-
dzelę i święta od-
1 0 — 1-ef. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

powrócił 
choroby wewnętrz

ne i dzieci 
S i e n k i e w i c z a 37 

tel. 224-78 
Przyjmu|e od 8 do 
10 z rana i od 1—2 
po pol. w Lecznicy 

„Sanitas" Cegieł-
niana 29 od 11—1 

po pol. 

Dr. med. 

S I . I 1 S I 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
od 5 — 8 wieez. 

w niedz. od 10—12 

Lekarz - dentysta 

6. l i s -
PiotrKowsKa51 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3—5 

Wypadanie włosów, łupież, łysinę 
u s u w a 

k u r a c j a w ł o s ó w S i l v ik r inem. 
Przy stałej pielęgnacji zdrowych włosów Silwikrin Shampoon'em i Siluikrin Fluid'em uniknąć można 
powyżej podanych szkód.—Setki lekarzy w Polsce i zagranicą uznało, iż preparaty S i M k r i n są niedoścignione 

(Dalsze próbki lekarskie stoją pp. lekarzom bezpłatnie do dyspozycji.) 
Obok umieszczony kupon przesyłki bezpłatnej przesłać w kopercie, zaopatrzonej w znaczek 

pocztowy do: 

SILVIKRIN - V E R T R I E B , Gdańsk. 438 B ö ü c h e r g a s s e 23 27. 
P r o s z ę o przesłanie mi bezpłatnie i franco: 

1. Próbkę ..Silvlkrlii - Shampoonu'' . 
2. Książkę .Wypadanie 1 regeneracja włosów" . 
3. Najnowsze sprawozdanie o wynikach zabiegami Sllvlkrinti 
4. Plan leczenia Silvikrlneni, zredag. przez Prof. med. Upllawsklogo. 

Nazwisko miejscowość 
ul, i nr. poczta 

Paul Elvira z Chrząszczytisklch Kruszyńska ol
i t e nam: 

Stałemu używaniu Silvikrin Shampoonu i 
Silvikrin Fluidu zawdzięczam mój jedwabno 
lśniący bujny włos. 

Pan O. W . pisze: 
Z obrazków powyższych możecie się prze
konać, jak bardzo mi włosy wypadały . Już 
po 3-mlesięeztiem użyciu preparatów Silvi
krin okazały się pierwsze skutki. P o dal
szych 3 miesiącach mieisca łyse porosły 
włosem. Silvikrin okazał się świetnym środ 
kicm, w o b e c czego zostanę P P . zawsze 
wdzięczny. • 

Do akt Nr 1718 1930 r 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w L o 
dzi. Adam Lagodzlriski, zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art . 1030 U P. C. ogłasza, 
że w dniu 5 sierpnia 19.30 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. odbędzie sn; 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Izraela Tylle-
ra 1 składających się z mebli, oszaco
wanych na sumę zł. 2310 . 

Łódź. dnia 16 lipca 1930 r. 
Komornik: A. LAGODZ1ŃSKI. 

Malownicze ruiny zamczyska królowej Bony pod Krzemieńcem aa Podolu. 

Do akt Nr. 2239 19.30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w 
jŁodzi, Adam Jaroszyński , zamieszkał} 
|W Łodzi przy ul. Pi ramowicza Nr- f. 
na zasadzie ar t . 1030 U. P, C ogłaszu. 
że w dniu 30 lipca 1930 r. od godz. Id 

|rano w Łodzi przy ul. Nowoiniejskk-.i 
¡28 odbędzie się sprzedaż /, przetarg'.] 
•publicznego ruchomości, należących do 
(Jonasa Chimowicza i składających 'sie 
z palt damskich, oszacowanych na su 
me zł . 1100. 

Łódź. dnia 5 lipca 1930 r'. 
Komornik: A JAROSZYŃSKI. 

O g ł o s z e n i e 

Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, rnalei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

I n ż e Ju l iusz HameriS -Ka 
Łódź, 6-go Sierpnia We 1, tel. 188-58 

fmmmp BIURO TECHNICZNE 

i l n ż J . M I N T Z i S - k a ' 
I Przyłączenia posesyj do kanału miejskiego. 

Wodociągi i ogrzewanie. 

Plany i kosztorysy. 

1 Berołafne fachowe porady 

Do akt Nr. 1443 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, J ó z c ! Tomaszewski , zamieszkał ' 
w Łodzi przy ul. Zachodniej NT. 36 
na zasadzie art . 1030 U. P . C ogłasza 
że w dniu 5 sierpnia 1930 r. od god>.. 
10 rano w Lodzi przy ul Wólczańskie) 
127. odbędzie się sprzedaż z przetarg>• 
publicznego ruchomości, należących ör) 
firmy „Thiele i Scheel' ' i składają
cych się z pończoch, oszacowanych na 
sumę zł. 3200. 

Łódź dnia 12 lipca 1930 r 
Komornik: J . T O M A S Z E W S K I 

Do akt Nr. 2656 1929 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo. 

Mii, Kilińskiego 44, tel. 131 

Do akt Nr. 1785, 1786, 1787. 1 7 8 8 , ' . ^ ^ A L ^ m i t a ^ 
1789, 1790. 1791. 1792. 1793 i 1794 3 0 . 1 , J , " T * ~ „ „ I f « S S S \ J S ^ ^ t k 

nn>Vt67irŃiir , ł Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 0/ . 
f / , , , , , . ™ », • „ n a zasadzie art . 10.30 U. P . C. ogłasza. Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o t d . 2 0 ,. i m n i i , „ 

dzi. J a n R z y m o w s k Ł z a m i e « k a l y w r a n o « g ^ g v
 G d a ń s k l t j • 

Lodź, przy ul Sienkiewicza .Nr . 67. n» o d b d z i e s , d a ż p r z e t a r g u pu-
: zasadzie art fj3o U. P . C ogłasza, b H ruchomości należących do 
że w dniu 31 lipca 1?30 r od godz. 10 J 6 rf 2 ó , t R , s l < l a d a k c y c h s i c 2 t o 

tano w Lodzi przy ul. Zakątnej Nr. 39 w a r o w k o | o n j a l n v c h | urządzenia skle 
odbędzie sic sprzedaż z Przetargu nu oszacowanych na sumę z!o-
bliczncgn ruchomości, należących do (..<,(, ^ 
firmy .Natkiewicz i S - k a " i składają . ; • L o d ź / d l l l a „ „ p c a l 9 3 0 r . 

Komornik: T. C H O R Z E L S K L 

i INNE WYROBY SKÓRZANE 

NAJLEP5ZEMIKRAJOWEMI FARBAMI 

eych się z motoru elektrycznego, ma 
szyny do wyrobu w a t y . 50 kg. waty , 
piecyka kaflowego, wagi dziesiętnej I 
stołowej i mebli, oszacowanych na su
mę zł . .3730. 

Łódź, dnia 7 lipca 1930 r 
Komornik: J . R Z Y M O W S K I . 

Do akt Nr. 1524 1930 r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w L o 
dzi, Tomasz Chorzelskl, z a m i e s z k a ć 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. 

Do akt Nr. 2 2 5 ' 1930 r l l a zasadzie art. 1030 U- P. C. ogłasza. 
OGŁOSZENIE ' ż c w d n i u 2 9 l i p c a 1 9 3 ( 1 *• °d godz. IM 

Komornik Sądu Powiatowego w r a " ° . w . L o , d z i Przy ul. Żeromskiego 3 
Łodzi. Adam Jaroszyński , zamieszkały odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
w Łodzi przy ul Piramowicza Nr. 7. K l l c ^ n e s o » , "^ ' 'pniośc i należących do 
na zasadzie art 1030 U. P . C o g ł a s z a , ' . " , k u s a Mandelbaunia i skladającytn 
żo w dniu 30 lipca 1930 r. od godz. 1 0 s i « * m e b l 1 , 9 4 książek i radioaparatu, 
rano w Łodzi przy ul. Nowomlejskiej " szacowanych na sumę zł. 770. 
36 odbędzie się sprzedaż z przetargu Lódz. dnia 25 c z e r w c a 1930 r 

W i a d o m o powszechuie. że radykalnym 
środkiem na 

.Egzemę Łuszczycę i Liszaj* 
jest tylko krem 

,,Hebrolln--Glob'' 

, Do akt Nr 1404 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o . 
dzi. Leonard Naborowskl, z a m i e s z k a , 
ly w Lodzi przy ul Głównej Nr. 17. 
na zasadzie art. 1030 U. P- C. ogłasz< 
że w dniu 6 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Ludzi przy ul. Siedleckiej 
22. odbędzie się sprzedaż ,z przetargu 
publioznego ruchomości, należących 
do Józefa Pletrzko i składających się 
z dwu koni i wozu, oszacowanych ha 
sumę zł. 450. 

Łódź dnia 10 czerwca 1930 r ' 
Komornik: Ł NABOROWSKI. 

r. i Do akt Nr. 2145 1930 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu PowiaJtowcgo w 
Łodzi. Adam Jaroszyński , zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, 
na zasadzie art . 1030 U. P- C. ogłasza, 
że w dnłu 23 lipca 1930 r. od god-z. 10 
rano w Łodzi przy ul. Szkolnej 8, od
będzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Mojżesza Kurca i składających sie z 
mebli oszacowanych na s u m ; zł 278«) 

Lódź. dnia 14 lipca 1930 r. 
Komornik: A- JAROSZYŃSKI . 

publicznego ruchomości, należących dc 
Paula Rozcncwaiga i składających się 
z 20 ubrań męskich oszacowanych na 
sumę zł. 430. 

Łódź, duła 16 lipca 1930 r 

Komornik: T. C H O R Z E L S K L 

Do akt Nr 1814 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lo 
K«m«mVk " A * U » o 4 ż v Ń S K I ' d z i ' • , a " T y m o w s k i , zamieszkały « Komornik. Ą. JAROSZYŃSKI. L ( ) d z | p m , u ] Sienkiewicza Nr. 67. MU 

J ; — . , • zasadzie art. 1030 U. P C ogłiiszr.. 

tzothv ledwabne fe^SH 
blicznego rucliomości. należących ov< 
Augusta Adama 1 składający cli .się z 
maszyn I przyborów ślusarskich, mot i 
ru elektrycznego i mebli, oszacowa
nych na sumę zł 4250 

Lódź. dnia 9 lipca 19,30 r-
Komornik: .1. R Z Y M O W S K I . 

i inne, suknie trikotinowc i t p. 

przyjmuje do reperacji. 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piqtro 

Tanio, bo w prvwalnem mieszkaniu-
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„ R a w i c k t i W i n t e r , inżynierowie 
sp. z ogr. odp. 

Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 4 1 , t e l . 1 7 2 - 9 6 
przeprowadza solidnie, szybko i na dogodnych 
warunkach 

Kanalizację domów i przyłączenie 
do sieci kanałów miejskich. 

Dotychczas firma nasza skanalizowała 17 nie
ruchomości w Łodzi. Na żądanie dostarczamy 
P . P. Właścicielom domów szczegółowych ko
sztorysów, informacji oraz referencji 

PEMSIOMAT Januszewska Góra 
mieści sie w suchym sosnowym lesie- Został w 
tym roku gruntownie odrestaurowany. J e s t to 
wspaniale miejsce wypoczynku dla inteligencji 
pracującej . Wykwintna i rytualna kuchnia. Na 
zadanie djeta. Ceny niskie. 

Informacji dziś i jutro do g. 4 pp. udziela właici 
ciel u Lewkowskiego,Narutowicza 29, tel 169.46 
W ś r ó d tygodnia listownie: D. Chłopski Opocznu 
J a n u s z - G ó j ą _ skrzynką poczt- 42. I 

'if i ^p' - l - . . . .^ . . f „l -^Ipi^ 

tÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

oA^Ui^^OPAKOWANłA -" 
I T E L E F . 1 3 1 - 2 6 . 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

I G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 
P R Z Y G Ó R N Y M RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-86 
(przy przystanku t ramw. pabjanickJcM^auczycie iamisa ro 
Czynna od 10-ej rano d o 7-ej wiecz- dowicl Anglicy Fran 
w niedziele 1 święta d o 2-ej p o pol C uzt. Niemcy 1 t. d. 
W s z y s t k i e specjalności I dentystyka. Małe grupy od 3 d ° 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a . 6 osób Metoda kon 
elektryzacia . Roentjcen, szczepienia! wersac. — 
analizy (moczu. kalu. k r w i plwocm. Zgłoszenia od godr. 

wydzielin M.) r w « M « - ' 

D o y o u s p e a k 
E n g i i s h ? 

P a r l e z — v o u s 
f r a n ç a i s ? 

S p r e c h e n S I e 
D e u t s c h ? 

,Nauczycielami sa, ro 

wydzielin Itd.). Operacie, opatrunki 
_ „ W i z y t y na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna o r a z wenerolo-
giczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 
3 ZŁOTE. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2 — 3 przyjmuje lokart-krbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

i 

Polska Agencja 
Publicystyczna 

O d d z i a ł w Ł o d z i 
u l i c a N a w r o t 8 , t e l e f o n 2 0 6 - 7 8 

posiadająca wyłączne zastępstwo 
reklamy przez radjo 

poszukuje 
z d o l n y c h I e n e r g i c z n y c h ludzi d o 

1 2 - 1 . 3 0 i od 6 
K u r s y 

w a k a c y j n e • 
5 0 % z n i ż k a 

B E R L I T Z 
S C H O O L 

Piotrkowska 39. 
front. 

Dziw natury. 

rJ^AftEri V 0 k o 6 s k V M . Wołyniu, bijące z szaloną siłą z głębokości 
ponad 200 m. Źródła te stanowią niewyczerpany zasób energji, którą obecnie 
znzytkowuią młyny pobudowane w pobliżu źródeł. 

D I N O I J w 
PRZY HADHIERNEM POCENIU 
n E M 0 G - J ? E C | . D I N O L P R O J 7 Ę K 

ŚRODKI NIEZAWODNE 
Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
Skutki gwarantowane już po pierw
szym utyciu „D1N0LU". Lab. Chcm. 
„DINOL". Warszawa. Elektoralna 26. 
Sprzedaż w aptekach i składach ap

t e c z n y c h . 

Doktór 

P . Klinger 
c h o r o b y weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2, T E L . 133-38. 
Leczenie lampa k w a r c o w a , analizy 
krwi I wydzielin. PrzyJmule codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna p o c z e 
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy ( P i o t r k o w s k a 62 ) 

Mogiła bezimiennych bohaterów na kresach, gdzie spoczywa około dwustu 
legjonistów poległych w bitwie pod Polską górą. 

Dr mad. 

S. K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, w ł o s ó w ( moczopłclowych. L e 
czenie lampa k w a r c o w a I promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N G E 

U C K I E . I . 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-4S. 

[Przyjmuje od 8—2 t od 5 — 8 w. Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

FELDMAN 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

R z g o w s k a 6 , tel. 191-08 
iPrzyimuje od 3—5, w „ L e c z n i c y " u l . 
P i o t r k o w s k a 6 2 od 5.30—7.30 wiecz 

Kupno I sprzedaż 
' - |2 P O K O J E z kuchnią oraz sklep z p o -

J E D E N pokój i pokój z kuchnią do w y kojem i kuchnią od z a r a z do wynajęcia 
najęcia przy ul- ZarzcwskieJ 64. u go- Wiadomość Al. I-go Maja Nr. 62 
spodarza . 20 '" 

_ D W A pokoje froiłtowc. woiście ze 
F O R T E P I A N zagranicznej marki, b. ta schodów, z a r a z do wynajęcia, tanh> 
nlo sprzedam. Wschodnia 72. m. 19. Piotrkowska 71 . nn. 10 23 
pop, oficyna II piętro, pr s t r . 21 S U T E R Y N A sucha widna, sklepiona, I Posady 

PIANINO i kasa żelazna mała do sprzc 0 1 oknach od zaraz do wynajęcia , 
dania. Narutowicza 2 , ' m , 9 . Wiadomość Zakątna 85, tel. 147-94. P I E R W S Z O R Z Ę D N A 

Rozmaite 

- u m u m i u u l i m yr i y /, u i, , i l i » ? . • • • — — 

SAMOCHÓD pólcięzarowy „Garford • 
2—4. 

SYNDYK ostateczny m a s y upadłości 
firmy . .Łódzka Łuszczarnia" , ogłasza 
że ma d o wydzierżawienia luszczarnie 

siła f a c h o w a ' * C z a r n i ę w Łodzi, ś w Jakóba 16. 
M i a lacnOWa. O F n r , v H» rlnin % h « ,)r,i„A A~ t , . .„ , . l ™ * a l Oferty do dnia 28 b. m. z ł o ż y ć do kan 

20 Manipulant - majster, specjalista chu- c e l a . r ] ! a ( i w o k a t a Jasieńskiego przy ul-
PItZYIME p-inów na mieszkanie. Gló- stek. Poszukuje Posady. Referencie P i o t r k o w s k i e i 88. 12 

DO SPRZEDANIA posesja, składając* z , " lV ' ( ) , ' A B S O L W E N T K A wyższego kursu Syszealą do zawarc ia tranzakcji do Biu-
sic z dwuch oficyn nowowybudowu- ŁŁ l l \ ' k f ł i o w e . k u c l i n i a i fortepianowej, wykwalifikowana akom r a dzienników A. Zatorski. Pabjanlc*-Ł T e f r 15«. Z a r a Z ' S S o ™ l \ ^ 2 1 

akwizycji nie wymagana. — Oferty z re- dzi ul-
ferencjami przesyłać wprost do P. A. P. zjers-ki, Jungs 

. . — - * ; ł " * " S " Y " fó""tfa'wsi lub nad morzem w inteligent PANIENKA, jasna blondynka, inteli. 

7 P O W O D U "wyjazdu okazyjnie s p r z ę g , . " skle? s pT'W M̂N iIuj i i M I "I " V M
 S l " b ' P i a n i s t k a £ gentna t ą drogą pragnie poznać jakic-

L n f f i Ł j ę ^ b r f z ó w tanio byleby P i a s t o w s k i e * ) 15. sklep, dojazd 14 t M p o s z t f a l i p o s a d y g 0 p a n a . Zgłoszenia nadsyłać do admi-
„ , P i o t r k o w s k a 71. m- 10. 23 . . • „ w banku przedsiębiorstwie lub w la- nistracii nod . 0 . B-
^ w s t y a - - r?-r k — c k innym biurze"0łerty ̂ BSP^ g g a B . 
S&Ćflt&Bl. 0 " C e n S t e m a - P l 0 t 2 i k u i e młode małżeństwo. Oferty sub ^ H

D ł F M y n < ] ^ d o b i u r a c t e J ^ ^ Y n a g r o d z e n i e m . 

^mWm%SSS C e n a ^ « y s S « n y frontowy pokój. Narutowicza S . f f l H B ^ B s W 0 { e r t > ' s u b ' ^ ' ' r o w e l W l * d ? nni .w.n . . na. W i a d o m o ś ć Aleksandrów kolo Ł o - U L - l i p r a c y a k w i z y t o r s k i e j . — Znajomość " a Wiadomość Aleksandrów kolo Ł o - 2 ! 
. d z i ul. Lutomierska 12, Zakład E r y - ; D U Ż Y . słoneczny pokój z wygodami, P O T R Z E B N A zdolna panna_do mag 

_20.umeblowany do wynajęcia Ul. 11 

rowej W ł a d a polskim 1 niemieckim w 
słowje i piśmie, pisze na maszynie. P o -

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
s w e t r y na wypłatę Piotrkowska 37, 
III wejścip. 1 piętro 
S K L E P do s p r z e d a n a z powodu w y -
jjazdti zaraz z a 1800 xl. Tuszyńska 77 

20 

Listopada Nr. 68 
m. 7. 
P O K Ó J pięknie umeblowany, front, I 
piętro, teiefon do wynajęcia Piotrków 
ska 128, m. 2. St 

• '\W«u l f ^ ^ » ^ f l m * i V * h & ł . ̂ S S - r ' e Piśmie, pisze na maszyn e. P o -
•8° m B - ; P J? £ 15^- 0 f e r t y P ° d siada pierwszorzędne referencie Ofer-

front. 2-ie piętro • M. F. do .Republiki • 2Q tv <.,h .?.iii» w
 " - lerencje . u i e r -

24 

SAMOCHÓD „ F i a t " landolet 
do sprzedania. Andrzeja 6. 

tanio 
19 

3 E W E N T U A L N I E 2 pokoje z kuchnia, 
z wszelkiemi wygodami poszukiwane 
Oferty sub .Mieszkanie' 

LI 
Letniska 

L Lokale 

MIESZKANIE letnisko na Kolumnie z i ' 

• najęcia m a ł v nnfcnMf umeblowany, w składzie dentystycznym p. H a m b u ^ Łi anie magis t r . 
zera . Piotrkowska 89. ' P 

• 
P O K Ó J sypialny elegancko umeblowa 
ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 

najęcia mały pokoik 
Dzwonić 106-35. ' 

P O K Ó J umeblowany wprost z kiatKiiLETNISKO. Szukam wspólniczki do Ś z ^ ^ u h l t ' k S f f n ^ ^ S S l 1 0 m a 

schodowej, w c e n t r u m miasta. OAaca.lpokóJu w Poddcbiu zł. 60. W i a d o m o i ć d a a i ą U . S g r S " . ^ ' 

T9 
P A W Ł O W S K I W a c ł a w Antoni, Toma 

Piotrkowska 88-
P O K Ó J elegancko umeblowany z o d . 
dzielnem wejściom do wynajęcia . K a . 

Pomorska 69. m 

wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, Ie- rola 26, front, II piętro. 
wa oficyna, parter. P R Z Y J M Ę 2 panów z całod/.iennem I Nauka i wychowanie 

ZGUBIONO legitymację do zapomogi 
wydaną przez fundusz bezrobocia Cze 

sław Każmierski. W. Kilińskiego 
Nr- 129. go 

S T E F A Ń S K A Antonina, Ogrodowa *4, — - . . i j . . ł , ^ m i m i w /. c . H w u / . l u m i c ' i i i ••OBasijiiiiiiiiiisillBSfllfflflBSfl B B M Q n . > . t v ^ i ' i A , , * — ; 

P O S Z U K U J E pokoju z kuchnią w od-utrzymaniem Pokoi .słoneczny z osób- M A D E M O I S E L L E Marie enseigne T / g . m i h ^ k v ? " ^ 1 ^ " ^ " 

^ ; ; b k : w o d s ^ d r z e , a d o K a r o l a -
 olst^^&^W:

 - * T £ f t ' f r a ^ c a i s ,  M c M ' ^ K S k i ^ 
R e d a k d a I Adiitmlstracla. Płotrko.wslci 49, Oodzloy przyleć Redakcji 6 - 7 po poi. Telefon Administracji 1-22-14. Tel. Redakc» : 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44. 1.89-00. Tłocznia: 1.80-80 

P r e n u m e r a t a R e p u b l i k i {Ogłoszenia: 
z c wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5,60 
c a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz. 
itową w kraju zl. 6,50. zagranicą zl. 10. „Eitpress" 
4 ..Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

w T w i r - m : Ł g r > z a w - e r s z m i . J
1

l - m e ł r o w y ( r a s t r o m e s z p a l t ) Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o Ile 
m . o ™ , :, 5° o g r - z a w i c r s z n» 'metrowy, (na stronie 4-szpalt.) wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
NA STR. I-ej zł. „2.— za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 

v j i i v m . » * . — Łtt u i i - 1 . - - / , i i i i i i iue i rowy, vnu s i r o m u 4 - s z p a i I J 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ' 4-szp.) . Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c ! 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 

niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treścf 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

ydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wac ław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


